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Zasadnicze wskazówki kierunków i sposobów 
gospodarowania 


(Z teki pośmierinej ś. p. Jerzego Turnaua *) 


Zasadniczym błędem organizacyjnym wielu gospo- 
darstw rolnych jest stosowanie szablonowego, utar- 
tego zwyczajem czy tradycją sposobu gospodarowa- 
nia. Jeżeli inaczej być nie może w gospodarstwach 
włościańskich z powodu, że do zmiany kierunku i spo- 
sobów, do zmian w nasileniu poszczególnycii gałęzi 
wytwórczych, potrzebna jest znajomość innych 
sposobów, czyli wszechstronna wiedza rolnicza, to 
w gospodarstwach folwarcznych stosowanie szablonu 
nie pozwala na spełnienie zadań, wymaganych od go- 
spodarstwa jako przedsiębiorstwa. 

Szablon też jest przyczyną, że bez względu na opła- 
calność, nie oglądając się na zmienione warunki i oko- 
liczności, gospodaruje się „po chłopsku“. Gdzieindziej 


znowu zamiast szablonu, wprowadza się „modne“ 
właśnie uprawy, bez oglądania się na ich wątpliwą 
opłacalność. 

Przykłady: 


1) Sądząc, że jedynie gnój jest środkiem nawozo- 
wym, trzyma się dużą ilość nie opłacających się (w 
danych warunkach) krów, żywiąc je — właśnie z po- 
wodu tej nieopłacalności — źle, zamiast np. wytwarzać 
gnój opasami lub też zastępować go nawozami zielonemi 
i sztucznemi. 

2) Lubując się w zdobiącej zawód ziemianina ho- 
dowli rasowych koni, utrzymuje się stadninę, mimo, 
że ani przyrodzone warunki (brak pastwisk, mokre 
łąki) po temu się nie nadają, ani też cena takich koni 
w sprzedaży nie pokrywa w danych warunkach ko- 


*) Z niewydanego dzieła p. t. „Zasady urządzenia i prowa- 
dzenia gospodarstw folwarcznych'. 


sztów wychowu. Przy hodowli koni roboczych, cza- 
sem o wiele taniej można nabyć gotowego konia od 
hodowcy, który gospodarując w innych warunkach, 
może go taniej wychować. 

3) Mając w pobliżu cukrownię lub gorzelnię, co 
ułatwia zbyt okopowizn, nieznoszących dalekiego 
przewozu, wytwarza się zamiast buraków i ziemnia- 
ków nasienie buraczane, które właśnie znosi daleki 
przewóz, a którego produkcja wymaga podobnych wa- 
runków, jak okopowizny. 

4) W gospodarstwie, gdzie mleko daje znakomite 
dochody, nie rozwija się tej gałęzi przez ponmożenie 
stanu krów, lecz trzyma się — wedle starej trady- 
cji, po chłopsku — wszystkiego po trochę: trochę 
krów, stadniny, trzody, owiec, kur. nawet psów ra- 
sowych... 

Przykładów takich możnaby podać bardzo wiele. 
Wiełostronność, zmniejszająca ryzyko jest wskazana, 
ale nie tam, gdzie bez wątpienia jedna gałąź gospodar- 
stwa, dzięki swej niezaprzeczonej opłacalności, musi 
być naipotężniej popierana zamiast ja osłabiać wsnól- 
rzędnemi, odbierającemi jej soki żywotne „gałązka- 
mi“, Gałązki te powiększają czasem przyjemność go- 
spodarowania, ale grzeszą przeciw celowi gospodar- 
stwa jako przedsiębiorstwa i są obiawem, świadczą- 
cym o panowaniu „szablonu“ ponad zdecydowaną 
organizację w pewnym kierunku. 

Zamiast szablonu, powinien kierunek i sbosób gosno- 
darowania stosować się do następujących, zasadni- 
czvch wskaźników: 

Klimat. Decyduje on przedewszystkiem o tem, 
czy gosbodarstwo ma iść wiecej w kierunku wvtwo- 
rów zwierzecych (np. tam gdzie klimat sprzyja wzro- 
stowi traw i paszv. jak w nadmorskich żuławach. lub 
nie dozwala na wytwory rolne, jak w górach, gdzie 
dużo opadów, a krótki okres wegetacji) czy też zie- 
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waiopłodów rolnych. Dalej rozstrzyga o gatunkach 
i odmianach roślin i ich następstwie po sobie, a także 
o rasach hodowanych zwierząt. Wreszcie zależną jest 
od klimatu ilość i rodzaj budynków gospodarczych. 
W suchym, pogodnym klimacie można mieć np. mało 
stodół, a tylko stawiać szopy, lub też sterty w polu. 

Gleba, podobnie jak klimat, wskazuje co i jak wy- 
twarzać należy i jakich środków wytwórczych (narzę- 
dzia, maszyny, nawozy) używać, jaki układać płodo- 
zmian i t. p. Przy uwzględnianiu warunków gleby 
trzeba się liczyć z warunkami klimatu. Piaszczysta 
gleba n. p. w wilgotnym klimacie może być pożytecz- 
niejsza niż bardzo zwięzła, podczas gdy w suchym 
iekka gleba jest prawie bezwartościowa dla uprawy 
roślin, tak samo znów jak bardzo zwięzła w bardzo 
wilgotnym, skutkiem czego musimy na niej siać tra- 
wy, zakładać pastwiska i t. p. 

Warunki komunikacyjne, ekonomiczne 
i handlowe. Często te wytwory, które w danych 
warunkach klimatu i gleby dobrze się udają, nie mają 
zapewnionego zbytu, a nie wytrzymują kosztów prze- 
wozu (np. okopowe, zawierające $0% wody) do od- 
ległych miejsc lub po złych drogach. Albo też wszyst- 
ko sprzyja, a brak rąk roboczych. Do tych więc wa- 
runków musimy stosować ilość i jakość wytworów, 
sposoby wytwarzania, intensywny lub ekstenzywny 
kierunek. 

Gospodarstwo ekstensywne. Gospodar- 
stwo ekstensywne (możemy nazwać przedsiębior- 
stwem o małem napięciu) zadawalnia się mniejszą wy- 
twórczością przy mniejszych nakładach. Z konieczno- 
ści musi się ono znajdować tam, gdzie albo klimat 
i gleba albo warunki komunikacyjne i ekonomiczne nie 
pozwalają na spotęgowanie właściwości przyrodzo- 
nych warunków, ani na wprowadzenie środków wy- 
twórczych z zewnątrz, wzgłędnie gdzie takie wkłady 
nie mogłoby się opłacić. Bardzo zwięzła gleba, utrud- 
niająca mechaniczną uprawę, zmusza do wprowadze- 
nia ekstensywnego płodozmianu (np. z kilkuletniem 
użytkowaniem koniczyn z trawami) celem oszczędze- 
nia i lepszego rozłożenia robót około uprawy roli. Wil- 
gotny klimat utrudnia lub czyni niemożliwemi jużto 
uprawę roli, jużto zbiór, zwłaszcza gdy jak na podgó- 
rzu i w górach okres rozwoju roślin jest krótki. Tam 
powstaje i uzasadnione jest najwięcei typowe gospo- 
darstwo ekstensywne: gospodarstwo pastwi- 


skowe. Może się tam odbywać częściowy zbiór traw 
na siano, celem zapasu na zimę. Ktoby w takich wa- 
runkach silił się na gospodarstwo intensywne, połą- 
czone z licznym inwentarzem roboczym, któryby przez 
znaczną część roku musiał być żywiony bez wykony- 
wania pracy, na gospodarstwo wymagające maszyn 
żniwnych, któreby często nie mogły pracować z po- 
wodu deszczu i polęgnięcia zbóż, na gospodarstwo z 
obfitem stosowaniem nawozów sztucznych, które w 
mokrej ziemi nie działałyby, lub zostałyby wypłókane, 
na gospodarstwo wytwarzające dużą ilość okopowych, 
które trzebaby wozić daleko po złych drogach — ten 
popełniłby zasadniczy błąd organizacyjny. 

A przecież tak błędnie zorganizowane gospodarstwa 
widzimy w wielu okolicach naszego Podkarpacia. 

Zamiast gospodarstwa pastwiskowego może być 
także w takich warunkach bardzo wskazane gospodar- 
stwo ekstensywne z obfitą produkcją paszy na sprze- 
daż, jużto na sztucznych łąkach, jużteż na łąkach prze- 
miennych (wieloletnich trawach). Często ludność 
włościańska i mniejsi rolnicy, którym łatwiej na ma- 
łych obszarach stosować (nawet w gorszym klimacie) 
uprawę rolną, hodują dużą ilość bydła, koni i trzody 
i chętnie paszę kupują, płacąc dobre ceny. Znajduje się 
w ten sposób konsumenta na miejscu. 

Zwięzła, łatwo zachwaszczająca się gleba, przy nie- 
korzystnych warunkach klimatycznych, a także drogi 
robotnik i niedostatek tegoż, zniewalają do odciążenia 
sił roboczych przez stosowanie odłogów i ugorów. Jest 
to więc inny typ gospodarstwa ekstensywnego. Naj- 
skrajniejszym typem jest wprowadzanie licznych odło- 
gów użytkowanych lub wydzierżawionych jako pa- 
stwisko, i zmniejszających jakoby obszar zagospoda- 
rowany. Typem zaś mniej ekstensywnym jest stoso- 
wanie co lat kilka ugorów czarnych. uprawianych w 
okresie wolnym od innych robót, co pozwala na zmniej- 
szenie inwentarza roboczego, wpływa na lepszy roz- 
kład nawożenia i uprawy, a oczywiście zmniejsza ilość 
potrzebnych sił roboczych do zbioru, gdyż co roku 
odpada jedno pole ugorowe. Jako uzasadniony i wska- 
zany można w większości wypadków uważać tylko 
typ gospodarstwa ekstensywnego z ugorem czarnym, 
gdyż samozasiewające się chwastami i perzem od- 
łogi, dają się zwykle zastąpić podsiewem koniczyny 
białej na pastwisko, traw na kilkuletni użytek, założe- 
niem pól „okresowych“ i t. p. 


Inż. W. Gizbert 
Praca Stacji uszlachetniania roślin w Gembloux 


Bogactwo zagadnień obecnego życia rolniczego na- 
suwa wiele pytań, na które rolnik-praktyk, mimo wyż- 
szego wykształcenia sam nie może znaleźć odpowie- 
dzi — w dostrzeganych bowiem zjawiskach są prze- 
jawy wymagające specjalnych badań, odpowiedniego 
przygotowania, wreszcie niejednokrotnie stosownych 
urządzeń. To też w szeroko poiętem życiu rolniczem 
rozumie się znaczenie, jakie dla praktycznego rolnic- 
twa mają wszelkiego rodzaju stacje doświadczalne, oraz 
zakłady hodowli roślin. One to przychodzą w pomoc 
rolnikowi, rozświetlają zawiłe problemy wiedzy rolni- 
czej, uprzystępniają zdobycze postępu szerszemu ogó- 
iowi. To zadanie spełnia Stacja uszlachetniania roślin 
w Gembloux w sposób godny podziwu i naśladownic- 
twa. Niema prawie dnia, aby na polach Stacji nie opro- 
wadzano jednej czy kilku wycieczek rolniczych. Przy- 
jeżdżają stowarzyszenia rolnicze, krajowe i zagranicz- 
ne, szkoły rolnicze różnych typów, gospodarcze, 
wreszcie właściciele większych obszarów. Ogromne, 
ogólne zainteresowanie jest wyrazem wpływu, jaki wy- 
wiera Stacja na rolniczy Świat belgijski. Pracownicy 
Stacji dr. Lathouwers i p. Larose niezmordowanie opro- 
wadzają po wszystkich polach Stacji i objaśniają szcze- 


gółowo stosowana tutaj metodykę. Często słyszy się 
całe wykłady, mające za temat wartość poszczególnych 
odmian uprawnych, choroby roślin, zagadnienia uprawy 
mechanicznej, zależnie od zainteresowania zwiedzają- 
cych. Oprócz tej działalności propagandowej, Instytut 
wywiera jeszcze w inny sposób wpływ na podniesie- 
nie kultury rolniczej kraju. Wymienić tutaj należy ca- 
łą organizację kontroli zasiewów i co ważniejsze, czy- 
szczenia nasion, mającą na celu jak najdłuższe utrzy- 
manie czystości nowych odmian. uzyskanych w Sta- 
cji i danie możliwie największej gwarancji rolnikom, 
nabywającym nasiona tych odmian. 

Ta kontrola polega: 1) na inspekcji zasiewów w cza- 
sie wegetacji i stwierdzeniu, czy plantacje pod każdym 
względem odpowiadają wymaganiom: 2) Kontroli zbio- 
ru i czyszczenia nasion i jedynie te nasiona, które po- 
siadają minimum właściwości, znamiennych dla dobre- 
go nasienia, wsypuje się do worków, plombowanych 
w obecności odbywającego inspekcję asystenta Stacji. 
Każdy worek otrzymuje specjalny certyfikat, stwier- 
dzający pochodzenie (z czystej linji, oddanej produ- 
centowi do rozmnożenia przez Stacię w Gembloux), 
zdrowotność i t. p. Gospodarstw, zajmujących się re- 
produkcją oryginalnych odmian uzyskanych w Stacji 
jest dzisiaj już bardzo wiele, wznosi się więc wgórę 
uprawa zbóż uszlachetnionych. 
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Gospodarstwo intesywne (o wielkiem na- 
pięciu) polega na stosowaniu wszelkich ulepszeń, ja- 
kie w danych warunkach są potrzebne dla zwiększe- 
nia przyrodzonej wytwórczości gleby, oraz na Wpro- 
wadzeniu z poza gospodarstwa wszelkich środków do 


zwiększenia wydajności jużto roślin, jużto zwierząt 
©. 
{ 
ję = 
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większy zysk, więc tem więcej jest w takich warun- 
kach wskazane gospodarstwo intensywne. Przy gospo- 
darstwie ekstensywnem i małych nakładach pracy 
i środków wytwórczych (np. = x), zysk, chociaż ogó- 
łem mniejszy (np. = 2 x), w stosunku jednak do na- 
kładu jest większy (2 x — x = 1 x), czyli że w tym 


Z naszych obór. Stada simentalerów na pastwisku w Jezupolu. Obora Jezupolska wykazała się za rok kontrolny 
1928/29 następującą użytkowością: 4649'1 kg mleka przy procencie tłuszczu 3:82 t. j. 177:8 kg tł. przeciętnie od sztuki 


użytkowych (mleko, mięso). Gospodarstwo intensywne 
można przyrównać do silnika parowego, który chce- 
my wyzyskać do najwyższego napięcia i przez bardzo 
silne palenie pod kotłem  potęgujemy prężność pary, 
zwiększając równocześnie wydainość pracy i osią- 
gnięte nią wyniki. Koszt jest przy tem stosunkowo 
większy, a różnica między zwyżką plonu a zwyżką 
kosztu mniejszą (na mniejszą szerokość latitude), ale 
ostateczny wynik jest obfitszy. Opłacalność zależy od 
stosunku korzyści tej większej wydajności, do zwięk- 
szonego kosztu paliwa. Jest jasne, że im wyższa ce- 
na wytworów, a niższa środków wytwórczych, tem 


przykładzie zysk równa się nakładowi) aniżeli w go- 
spodarstwie intensywnem, gdzie wytwory (np. 6 x) 
dają. po odliczeniu wszelkich kosztów wytwórczych 
(np. 4 x) stosunkowo mniejszą nadwyżkę (2 x, czyli, że 
zysk równa się tylko połowie nakładu) nadwyżka ta 
jednak w rezultacie jest większa, mimo gorszego sto- 
sunku do kosztów. Jest zatem jasne, że w gospodar- 
stwie intensywnem kalkulacja musi być o wiele do- 
kładniejsza, a umiejętność kierownictwa o wiele więk- 
sza, gdyż w przeciwnym razie, skutkiem zwiększo- 
nego ryzyka, łatwiej o stratę, a nawet o klęskę, ani- 
żeli przy gospodarstwie ekstensywnem. [Innemi sło- 


Właściwem jednak zadaniem tej Instytucji, wyzna- 
czonem jej przez państwo w r. 1913, to jest od czasu 
otwarcia, jest: 

1) Tworzenie nowych, ulepszonych odmian, przysto- 
sowanych do różnych okolic Belgii; 

2) Prowadzenie badań naukowych z działu hodowli 
roślin, opartej na zasadach genetyki. 

Główne prace hodowlane obejmują rośliny zbożowe, 
a mianowicie: pszenicę ozimą i jarą, owies, jęczmień. 

Z powodu braku miejsca, właściwy bowiem obszar, 
stanowiący własność Stacji, wynosi 5 ha, większe roz- 
mnożenia umieszczono w pobliżu na wynajętem polu 
i 3 ha), oraz na licznych fermach, pozostających pod 
kontrolą Instytutu. Prace nad uszlachetnianiem odmian 
ziemniaków prowadzone są również na jednej z ferm 
(Sous station). Dla osiągnięcia zamierzonego celu w pra- 
cy nad podniesieniem wydajności roślin uprawnych, 
posługują się dwoma metodami: Selekcją szeregu form, 
będących populacjami odmian miejscowych czy zagra- 
nicznych i krzyżowaniem, które odnośnie pszenic ozi- 
mych ma jako główną swą dewizę: „Wczesność i od- 
borność na zimę“. Wydaje się, że te dwie zalety po- 
winny być zawsze głównemi wskaźnikami przy wybo- 
rze materjału wyjściowego, zwłaszcza zaś u nas, gdzie 
rytm wegetacji danej odmiany jest wyrazem klimatu 
okolicy. 


Całe właściwe pole Stacji doświadczalnej, otoczone 
dookoła siatką, zajęte jest przez Elity I. i II. owsa 
i pszenicy jarej, hybridy pszenicy ozimej, które zawład- 
nęły znaczną przestrzenią, oraz parcele porównawcze 
z pszenicą ozimą (małe i duże pola porównawcze) */: 
obszaru zajmują buraki pastewne, uprawiane przez 
fermę Instytutu, a stanowiące przedplon pod pszenicę. 

Obserwując znaczną ilość Elit owsa, wybranych ze 
znanych odmian niemieckich, francuskich, amerykań- 
skich, ciekawy byłem w jakim celu prowadzą cały im- 
ponujący wprost szereg linij odmian, których selekcja 
robiona jest przecież przez hodowców. Otóż ma to zna- 
czenie raz dlatego, że .jak sprawdzono, odmiany obce 
stanowią często populacje, z których dopiero wyod- 
rębniają linje czyste i ten materjał dają do rozmnoże- 
nia poszczególnym fermom; powtóre drobne fermy po- 
siadają czesto jedną wspólną maszynę, która po kolei 
młóci na folwarkach. łatwo więc o zanieczyszczenie 
nasion i dlatego koniecne jest utrzymywanie na Stacji 
stałej rezerwy szeregu najlepszych odmian. 

Z metodyki odrzucono wszelką niepotrzebną kom- 
plikację, tak, że przedstawia się ona bardzo przej- 
rzyście. 

Elity I, wysiewane są na parcelach szerokich na 
1,50 m, w odstępach rzędów, wynoszących 20 cm, 
przegradzane dwoma linjami innego gatunku zboża. 


636 


RSOSTANSIMK 


Nr 39 


wy — używając znowu porównania — możemy po- 
wiedzieć, że kto szybko jedzie, zajedzie dalej, ale ła- 
twiej się wywróci, niż ten co wolno jedzie. Atoli umie- 
letna szybka jazda daje większe korzyści, niż najumie- 
jętniejsza nawet jazda powolna. 

Gospodarstwo iatesywne, ze stanowiska -ogólno- 
społecznego, jest zawsze pożyteczniejsze, gdyż zu- 
żywa więcej wytworów (np. przemysłowych jak otrę- 
by, makuch, nawozy sztuczne, węgiel, smary), dając 
zato, skutkiem osiągniętej większej wydajności, wię- 
cej środków spożywczych. Ze względu jednak na ko- 
nieczny zysk przedsiębiorcy i na trwałość samego 
przedsiębiorstwa, może być ono wprowadzone iedy- 
jie w takich warunkach, które ten rodzaj gospodaro- 
wania opłacają. A zatem gospodarstwo intensywne 
może być wprowadzone przedewszystkiem blisko 
miejsc zbytu (cukrownia, tgorzelnia. mleczarnia i t. p.), 
tam, gdzie są dobre komunikacje( blisko stacji kolejo- 
wej, gościńca), gdzie więc zarówno środki wytwórcze 
(nawozy, węgiel. pasze treściwe) mogą być łatwo spro- 
wadzone, już też wytwory (buraki, ziemniaki, zboże, 
mleko) mogą być łatwo odwiezione. Dalej tam, gdzie 
warunki klimatyczne pozwalają na dłuższy okres tak 
wegetacji, jak robót, gdzie większa liczba dni wzrostu 
roślin powoduje lepsze wyzyskanie nawozów i upra- 
wy „oraz daje więcej czasu do uprawy, gdzie można 
onłacalnie stosować maszyny i urządzenia techniczne, 
gdzie ilość robotnika stałego jest wystarczająca, gdzie 
opłaci się utrzymywać robotnika sprowadzonego i t. p. 

Przedewszystkiem jednak gospodarstwo intensywne, 
zmuszone .obficie palić pod kotłem“ potrzebuje o wie- 
le więcej kapitału obrotowego, a ponadto musi- być 
zabezpieczone przed wielkiemi wahaniami z jednej 
stronv kosztów wytwórczych, z drugiej zaś cen wy- 
tworów. 


Inż. St. Wł, Markowski 2) 
U progu nowej kampanji gospodarczej w rolnictwie 


A teraz przystąpimy do kalkulacji liczbowej niniej- 
szego zagadnienia. Rezultat kalkulacji naszej nie może 
być uogulniony. Zdolność produkcyjna poszczególnych 
gospodarstw jest tak różnorodna, że musi być trakto- 
wana indywidualnie. Ażeby w przybliżeniu jednak mieć 
jakiś pogląd na opłacalność, przyjmiemy za podstawę 
warunki przeciętne. 


Opłacalność zależna jest od ceny nawozów i od 
ceny ziemiopłodów i musi się wahać w miarę waha- 
nia się cen tych produktów. Na tem miejscu pozwolę 
sobie jeszcze raz zaznaczyć, że racjonalna gospodarka 
solna wtenczas dopiero będzie możliwa, gdy cena na 
produkty rolne będzie ustalona, gdy przez zarządze- 
uie rządowe w dziedzinie podatków i ceł wykluczone 
będą tego rodzaju niepewności i wahania. Jeżeli się 
rolnika zachęca do podniesienia produkcji rolnej dla 
dobra społecznego, to z drugiej strony jest obowiąz- 
kiem dać mu możność ustalenia naprzód swego bu- 
dżetu, możność obliczenia, czy może z korzyścią sto- 
sować nawozy sztuczne lub nie. W przeciwnym razie 
rolnik obawia się większej inwestycji w gospodarstwie, 
nie mogąc nawet w przybliżeniu obliczyć, jak mu się 
ona opłaci. 

Wracając do zasadniczej treści naszych rozważań, 
musimy w pierwszym rzędzie ustalić cenę nawozów 
sztucznych. 

Ceny za nawozy podaję według Państwowego Ban- 
ku Rolnego na sezon jesienny 1929 r. 

Ceny nawozów azotowych: Azotniak krajowy mie- 
lony, zawierający 19—23% czystego azotu, zależnie 
od produkcji i dostawy, opakowany w workach, w ła- 
dunkach całowagonowych t. j. 15 ton, po cenie: za 1 kg 
azotu łącznie z opakowaniem brutto za netto, franko 
wagon Chorzów: 


Tablica II. Ceny azotniaku mielonego, jesień 1929. 
oc |Gatoz| Biz | ż an 
A ©qg<"z = Fun| Cag 2 we ck 
Z terminem Nase Rud] S~a La | dJEo 
dostawy moas ja SaS] bog |-4NZ=| OBR 
cin CIA ao 48 MO a 
N z CESAR t R | N 
w lipcu 1929 1,77 złp 1,86 złp 35,40 złp| 37,20 złp — 
w sierpniu | 
i wrześniu 1929 | 1,79 „ | 1,80 „ (35,80 ,„ (37,60 „ |37,40 złp 


Azotniak granulowany jest 20 gr za 1 kg azotu droż- 
szy i opakowany wyłącznie w beczkach blaszanych. 

Od ceny azotniaku, wysłanego do stacyj odbiorczych 
leżących w Województwie Pomorskiem udzielona jest 
bonifikata frachtowa w wysokości 2 zł od tonny, 
w wojew.: Białostockiem, Wileńskiem, Tarnopolskiem, 
oraz Stanisłąawowskiem w wysokości 6 zł od tonny. 

Saletra chorzowska „Nitrofos* 15,5% azotu oraz 


Szczególnem jest, że, w przeciwieństwie do wielu Sta- 
cyj uszlachetnienia roślin, Które rozszerzyły odstępy 
pomiędzy roślinami (w obrębie rzędu), tutaj zmniejszo- 
no je do 5 cm, aby jak najwięcej zbliżyć się do wa- 
runków normalnej uprawy, a nadto nie protegować sil- 
nego krzewienia, niepożądanego przez hodowcę. Co 
trzecią parcelę dają wzorzec (témoin), który stanowi 
najlepsza odmiana, uzyskana dawniej w Stacji. 

Po porównaniu z wzorcem następuje wysiew najlep- 
szych linij na parcelach większych, po 15 rzędów, jako 
Elity H. Każda linja, zależnie od ilości materjału siewne- 
go, powtarza się 3 — 4 razy, odmiana wzorcowa nastę- 
puje po każdej czwartej parceli. W tym roku wzorzec dla 
owsa słanowią odmiany: Zwycięzca, Pluie d'or. Żółty 
Lochowa, Triumf. Dla pszenic ozimych wzorcem jest 13 
(Inst. Gembloux). Miernikiem porównania wartości od- 
mian są w jednym i w drugim wypadku odmiany naj- 
lepiej w tutejszych warunkach plonujące. Spostrzeże- 
nia w czasie wegetacji prowadzone są z niesłychaną 
ścisłością. Tak w małych jak w dużych polach po- 
równawczych notuje się czas wzejścia. Dla ozimych: 
odporność na zimę, poczatek i przebieg kłoszenia, od- 
porność na wyleganie, choroby, suszę. date doirzenia. 
zbioru i na podstawie tych obserwacyj. oraz na pod- 
stawie rezultatu analizy. a więc porównania każdej linii 
ze średnią z wszystkich parcel wzorcowych, każdej 


linii ze Średnią sąsiadujących z nią odmian wzorco- 
wych, odrzuca się te odmiany, które okazują się gor- 
sze od wzorców, te zaś, które okazały się lepsze lub 
co najmniej równe wzorcom, przechodzą do dużych 
I-no arowych doświadczeń w czterech powtórzeniach. 
Te badania porównawcze trwają 3 lata, potem nasiona 
najlepszych linij oddawane są do dalszych doświad- 
czeń właścicielom ferm w różnych okolicach Belgiji, 
ala wypróbowania zdolności przystosowania. Oczy- 
wiście, że rolnicy obowiązani są przeprowadzać próby 
według zasad doświadczalnictwa i pod kontrolą Sta- 
cji. Jako rekompensatę za specjalne starania, jakiemi 
muszą otaczać zasiewy, Stacja przyznaje im prawo 
sprzedawania zbioru po cenie 20% wyższej od rynko- 
wej. Dopiero ten materiał, który wyszedł zwycięzko 
z trzyletnich prób, poza Stacją przeprowadzonych, 
przeznaczany jest do wielkich rozmnożeń we wzoro- 
wych gospodarstwach i kontrolowany przez delegata 
Stacji. 

Wiele prób vorównawczych, tak w obrębie Gem- 
błoux, jak i na fermach (sous-słations) stwierdziło war- 
tość szeregu odmian pszenicy ozimej, uzyskanych dro- 
ga selekcji genealosicznej w Gembloux. Są to odmia- 
nv hezostne. zbitokłose. o ziarnie zrubem, wysoko- 
nlenne. Na pierwsze miejsce wybija się tu odmiana 
18 Institut Gembloux, wybrana z populacji Hybride du 


Nr 39 


REOPFANEMNTK 


637 


około 9% kwasu fosforowego ogólnego, po cenie za 
100 kg towaru z opakowaniem brutto za netto franko 
wagon Chorzów: 


Tablica III. Ceny saletry chorzowskiej „Nitrofos*. 


Za gotów- 


Z terminem ę za Na kredyt Cena przeciętna 
za 
dostawy 100 kg | E Za gotówkę| Na kredyt 
| | 
w lipeu 41,95 | 44,55 — | -= 
| 
w sierpniu 42,30 44,55 — | — 
w wrześniu 42 p LEŻY ud] 44, | 44,55 | — — 
I 


| 42,28 29 | 44,55 


Kresowe bonifikaty frachtowe u saletry chorzow- 
skiej są jak u azatniaka. 

Ceny saletry chilijskiej: za 1 kg azotu w złotych p. 
za 100 kg saletry w złotych franco stacja Gdańsk. Ceny 
w sezonie wiosennym: 


Tablica IV. Ceny saletry chilijskiej. 


- „, | Za 100 kg 
Z terminem dostawy Za 1 kg % saletry 
I 
wiosna 1929 3,20 | 48,00 


Tablica V. Ceny siarczanu amonowego w zł. p. 


Za 100 kg 


Z terminem dostawy dłuożśnón 


Za 1 kg % 


| 
jesień 1929 | 2,25 | 43,00 

Cena siarczanu amonowego, produkcji koksowni 
„Knurów“ lub „Liping“ o zawartości 20—21% azotu 
luzem, îranko stacja załadowania (Śląsk). 

Cena supersosfatu mineralnego. zawierającego 16 do 
18% kwasu fosiorowego, rozpuszczalnego w wodzie, 
w ładunkach całowagonowych luzem, po cenie (Patrz 
Tabl. VI). 

Do cen powyższych dolicza się 1,60 zł za worek 
100kg, względnie 2zł za beczkę, zł 0,20 od 100kg 
za workowanie. Superfosfat kostny jest o 25 groszy 
za l kg % droższy. 


Tablica VI. Ceny superiosiatu mineralnego z dostawą jesień 1929. 


Za kg % Ceny przeciętne 
kw. fosfor. | Za 100 kg | Za 100 k 
Parytet rozp superfost. Za 1 kg “h 160, 5 
w wodzie | (kw. fosfor. superfosf. 
Gdańsk 0,86 | 15,56 = - 
Poznań 0,89 16,04 — = 
Katowice 0,90 16,20 — — 
Warszawa 0,90 16,20 — = 
Lwów 0,93 16,68 — — 
Wilno 0,95 17,00 — = 
zz — 0,90 15,28 


Cena tomasówki o zawartości 14—19% kwasu fosfo- 
rowego, rozpuszczalnego w 2% kwasie cytrynowym, 
łącznie z opakowaniem workowem i kosztami mani- 
pulacji celnej, ładunki całowagonowe, waga brutto za 
netto, franco wagon Gdynia, Nowy Bytom lub granica 
niemiecko-polska, w zł p. 


"Tablica VII. Ceny tomasówki krajowej i zagranicznej w zł p. 
Parytet | Parytet No-| Parytet gran EE 
Gdynia wy-Bytom | polsk -niem. /$ al 
Z terminem Le ap = ao ~e | ag RE 
y Gena ge Bla an EA A EJ 
dostawy FEKIEENETCJEESENJEE OE 
SEAIS ZER SEMAZEE SAE 
gE AA A AMES 
w lipcu 1929 0,84 | 14,28) 0,96 | 16,32| 0,93 | 15,81 
w sierpniu 1929 | 0,85 | 14,45 0,97 | 16,49) 0,94 | 15,98] — 
w wrześniu 1929 0,86 14,62 | 0,98 | 14,66] 0,95 | 16,15) — 
Cena przeciętna 0,85 | 14,45 | 0,97 | 16,49| 0,94 | 15,98 | 15,62 


Ceny nawozów potasowych, krajowego pochodzenia, 
loco wagon stacja odbiorcza, za 100kg w zł p. (Patrz 
Tabl. VIH). 

W porównaniu do lat ubiegłych, ceny nawozów 
sztucznych są znącznie wyższe. Przedstawia nam to 
poniższa tabela, w której, obok cen nawozów w zł p., 
iest równowartość ceny nawozów w życie w kg we- 
dług ówczesnych cen (Patrz Tabl. IX). 

Widzimy z powyższego, że wszystkie nawozy 
sztuczne podrożały. Przemysł nawozowy jest, jak wia- 
domo, prawie w całości skartelizowany i ustala jedna- 
kowe ceny i warunki sprzedaży. Organizacje zaś rol- 


Tresor, znamienna wytrzymałością na zimę, bardzo 
wczesna i plenna. W statystyce plouów wydanej przez 
Instytut znajdujemy dla tej odmiany imponujące liczby 
z okresu 1926—1927, a mianowcie najwyższy plon ziar- 
na z ha wynosił 52,70 q, z Hannut, najniższy plon z ha 
44,00 q z Tirlemont. Ziarno barwy czerwonej, ciężkie, 
1000 ziarn waży 5,8g, waga hl 77 kg. 

Szczególnemi są odmiany: 8 i 12 typu pól - Sguare- 
head, z populacji Wilhelmina, późniejsze, mniej odpor- 
ne na zimę, plenne, o ziarnie białeim. 

Odmiana oznaczona 14, wybrana z populacji Rim- 
pan'a o kłosie zbitym u szczytu, luźniejszym u dołu, 
ziarnie wielkiem, dorodnem, nadaje się na ziemie cięż- 
sze i lekkie; wartościowa z powodu swej wczesności 
i odporności na zimę. 

Wreszcie pszenica 21, pochodząca z miejscowej 
Champion, dobra na gleby lżejsze, wysokoplenna (52,50 
q z ha), ale najpóźniejszą z odmian wyprowadzonych 
w Gembloux. 

Jak widać przy tutejszem intensywnem nawożeniu, 
plony ziarna są bardzo wysokie. 

Oprócz oryginalnych odmian, uzyskanych w Stacji 
Gembloux bardzo rozpowszechnione są tutaj odmiany 
Vilmorin'a, a mianowicie Nr. 23 i Nr. 27, obie wczesne 
i plenne, ale mało wytrzymałe, toteż zima zaznaczyła 
się dużemi szczerbami nie tylko na wielkich łanach, 


obsianych temi odmianami, ale także na małych i więk- 
szych poletkach porównawczych w Stacji. Ze względu 
na pożądane cechy: wczesność i plenność, uży- 
wają często odmian Vilmorin'a do krzyżówek, łącząc 
je z odmianami, których odporność na zimę została już 
stwierdzona. Inne odmiany: Wilhelmina, pochodzenia 
holenderskiego, Tyfstofte (Svalöf) i Tóverson, będące 
w doświadczeniach porównawczych, mniej są cenione, 
jako późne i gorsze wtutejszych warunkach. 

Z pośród pszenic jarych wartościowemi okazują się 
dwie odmiany, oznaczone numerami P. 134 i P. 137, 
ż powodu wczesności, pięknego ziarna i wydajności; 
porównywane są z szeregiem znarych odmian fran- 
cuskich i włoskich z dobrym rezultatem. Odmiana 134 
znajduje się już z dużem rozmnożeniem na fermie In- 
stytutu. 

Prace nad jęczmieniem oparte są na materjale, do- 
starczonym przez różne zagraniczne Stacje, oraz na 
wypróbowanych odmianach lokalnych. Są to wszystko 
odmiany ozime 4-rzędowe, (Escourgeon), z których 
wyodrębniono 3 linje (125 Prof. Damseaux L. 14 i 185) 
da zalet: wczesności, wysokiej wagi ziarna i obfitego 
płonu. 

Prowadzi się również badania nad jęczmieniem 6-cio 
rzędowym. 

W ciągu zimy 1928/29 odmiany sprowadzone ze Sta- 
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Tabl. VIII. Ceny soli potasowej i kainitu w złp (sezon jesień 1929) 


Wojew. Pomorskie, Poznań, Śląsk, Wołyń, Polesie, Białostok ő Far: Stanisławó Cena 
Łódź, Warszawa, Kielce, Kraków Nowogród, Wilno ” Tmóy, "eziopoj SWÓBZRÓW | rzeciętna F 
na calą Nawóz 
za go- czerwiec- | paździer- za go- ; czerwiec-  paździer- za go- | czerwiec- paździer- Polskę 
tówkę wrzesień nik tówkę wrzesień | nik tówkę wrzesień nik za 100 kg 
| | sól 
11,00 11,80 11,60 10,20 11,00 10,80 10,60 11,40 11,20 11,40 sj: 
| n 
4,90 Ke | U 4,60 4,90 4,80 4,30 4,60 4,50 4,90 kainit 
Tabl. IX. Ceny nawozów w porównaniu do cen lat ubiegłych oraz równow. w życie. 
20%, Saletra Nitrofos* Siarczan S fosfat T Sól ANA Kaini 
aż Azotniak BIĆ Śr amonu LARA CE j aiut 
w zł „W w zł |. zł W ZARY, w zł | W w zł jr w p. 
100 kg | o 100kg | | agge noke ży życie ora ki 100kg | E 100kg arae SER sa oke | ży życie 
kenpo akg 
1925 | 22,00 | 89,5 | 30,00 | 136,5 — — 30,12 | 131,9 8,56 | 37,5 8,32 34,9 3,96 17,6 1,26 | 5,38 
1926 | 28,00 | 128,3 | 33,75 | 159,0 —  —- 37,80 | 173,4 | 10,00 46,5 13,84 62,7 4,40 21,6 2,15 | 10,03 
1927 | 33,00 | 843 | 46,50 | 188,7 | 54,00 | 120,3 | 43,50 | 111,8 | 14,32 | 36,65 | 17,28 451 | 5,60 148| 2,24 | 62 
1928 | 36,00 | 89,1 | 56,50 | 106,3 | 56,00 124,1 | 43,00 | 108,3 | 13,20 31,7 | 1206 308 | 560 | 16,0 | 2,88 | 6,80 
1929 | 37,00 | 142,3 | 48,00 | 1846 | 44,00 | 1692 | 43,00 | 165,4 | 16,28 626 | 15,62 | 60,8 | 11,40 | 438 | 4,90 | 18,80 
niczo-handłowe, zaopatrujące rolnika w nawozy są my, aby zaś nie zaciemniały poglądu na opłacalność 


rozbite i działają imdywidualnie, co przy umowie na za- 
kup nawozów stwarza dla skartelizowanego przemysłu 
dogodne warunki. 

Jeżeli porównamy ceny obecne z okresem lat ubie- 
glych, to widzimy, że rolnictwo, wobec ogromnego 
obniżenia się cen produktów rolnych, a podwyższonych 
cen nawozów sztucznych, pracować musi bardzo nie- 
korzystnie. Koszta produkcji przez większe koszta na- 
wożenia znacznie się podniosły,czyniąc czysty dochód 
problematycznym. 

Do cen nawozów sztucznych doliczyć musimy koszta 
przewozu, które dla każdej miejscowości mogą być inne 
i które zależnie od odległości miejsca zużycia od 
miejsca produkcji wahają się w dość znacznych gra- 
nicach. Jedynie sól potasowa i kainit sprzedawane są 
loco stacja odbiorcza. Koszta te w wielu wypadkach 
pokryte nadwyżkami słomy, której tu nie uwzględnia- 


poszczególnych okolic, z ogólnego obrachunku zostały 
wykluczone, przyjmujemy że 100 kg nawozów koszto- 
wało przeciętnie wiosna r. b. w zi: 


Tabl. XI. Ceny przeciętne nawozów sztucznych w zł za 100 kg 
wiosna 1929 


Na ceny AOV rolnych przyjmiemy średnią ce- 
nę za czas od 1. stycznia do 31. czerwca. Czynimy to 
celowo. Bardzo korzystne zbiory w roku 1928 byłyby 
uleczyły rolnictwo z ran lat ubiegłych, jednak regle- 


Sa- | | Siar- pit | 
Azot- | letra | otas | | 'ezan | per | To- | Sól Kai- 
niak chi- | trofos amo | mas. | potas. nit 
| lijska | | | tósfat | | 
| RZE 
37,00 | 48,00 | 44,00 | 43,00 | 16,30 | 15,70 | 1100 | 5,00 
KS 


nów Zjednoczonych przeważnie wyinarzły, na parce- 
lach porównawczych najlepiej przedstawiają się odmia- 
OE i te służą tutaj jako materjał do krzyżó- 
wek, 

Znaczna ilość parcel owsa, będących w obserwacji 
w ciągu lat: 1921—1929, wynosząca 3037, świadczy 
o sumiennem szukaniu odmian, odpowiednich do tutej- 
szych warunków. Wynikiem dotychczasowej pracy 
jest wyodrębnienie z białych owsów 3 odmian, które 
oznaczono liczbami: 17, 37, 21, oraz z żółtych odmian: 
19 izolowanego z Pluie d'or i 35, wybranego z żółtego 
owsa hodowli Lochowa. Prowadziliśmy w tym czasie 
pbserwacje nad kłoszeniem się poszczególnych odmian 
owsa (podobnie zresztą jak i innych zbóż), notując 
dzień rozpoczęcia kłoszenia, okres trwania tegoż, oraz 
równomierność. Najwcześniej kłosiły się odmiany u nas 
nieuprawiane: Safranie, Soldanelle, Gopher. Nie one 
jednak staoją tu na pierwszem miejscu. Najwyższe 
plony dają w tutejszych warunkach Żółty Lochowa 
i Wiktorja (Svalóf). Żółty Lochowa i Pluie d'or wy- 
kazywały również w ciągu 3 lat najwyższą wagę 
hektolitra. 

Z odmian naszych jest tutaj Sobieszyński, rozpoczął 
kłoszenie 22. czerwca, rośliny tej odmiany są silne, 
zdrowe i nię ustępują innym na parcelach porównaw- 
czych. 


Dalszą drogą do uzyskania wydatnego postępu 
w uszlachetnianiu roślin jest krzyżowanie, oparte na 
racjonalnym wyborze materjału. Praca ta znajduje silne 
podstawy w głębokiej znajomości odmian, z któremi 
się operuje, ich morfologicznych i fizjoiogicznych wła- 
sności — zdąża ona do uzyskania ulepszonych form we 
wiadomym kierunku. Rośliny rodzicielskie, stanowiące 
czyste linje, posiadać muszą pożądane właściwości, 
które rolnik pragnie widzieć złączone w nowej odmia- 
nie. I to właśnie, na co zwrócona jest główna uwaga 
i co przedstawia najwięcej interesu, śledzenie pokoleń 
powstałych ze skrzyżowania i ustalanie w ciągu wielu 
lat szeregu nowych form, zajmuje tu najwięcej czasu. 

Z powodu wielkiej ilości materjału, wysiewają Fe 
metodą Crópin'a, t. zn. z każdej wiązki bierze się je- 
den kłos, z którego wysiewa się 30 ziarn, co stanowi 
całą linię. 

Nad każdą linją F: przeprowadzone są bardzo szcze- 
gółowe spostrzeżenia, celem uchwycenia homosygo- 
tów. Specjalną uwagę zwraca się na wczesność i ozna- 
cza się rośliny posiadające tę zaletę, aby ie wyodrębnić 
jako cenny materjał hodowlany. 

Hybridy prowadzi się do Fs dla ustalenia, obserwu- 
jąc corocznie zimowanie, wczesność, wyrównanie, od- 
porność na choroby, wyleganie i t. p. Po ustaleniu 
przechodzą nowe odmiany do małych parcel porów- 
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imentacyjna polityka zbożowa, oraz poczynienie inter- Tabl. XIII. za 100 kg w zł Poznań 
wencyjnych rezerw zbożowych przyczyniły się do EARE ] | 8 
gwałtownego spadku cen na zboże, szczególnie zaś na s |ś.„|śg| 5 LEB| « | 8. | aS ERRE | 5 
żyto i postawiły opłacalność produkcji zbożowej pod > ŻŚ S$ «a S5 |S% os| gg 5 | £ 
znakiem pytania. Chodzi nam więc o to, czy przy 3 [I7FISE| % |śa| 4 |-2= | A AA NA 
obecnych niskich cenach na zboże używalność 5 | | 

U x Seea wo 11,00 | 5,00 | 44,00 


zów sztucznych wytrzymuje kalkulacje. 


Ceny przyjęte w wyliczeniach przedstawia następu- 
jące zestawienie (ceny według notowań giełdy zbożo- 
wej w Poznaniu w zł za 100 kg): 


Tabl. XII. Ceny zboża i ziemniaków wiosna 1929 za 100 kg 


Miesiąc pszenica żyto jęczmień owies | pemi 
Styczeń 48,00 35,00 | 33,00 | 38,00 6,00 
Luty 47,50 34,50 32,50 | 33,00 | 6,00 
Marzec 47,50 34,00 32,00 | 38,50 | 6,00 
Kwiecień 46,50 32,50 34,50 32,00 6,00 
Maj 42,50 | 26,50 | 27,75 26,00 6,00 
Czerwiec 43,00 26,50 27,00 | 27,00 550 
Średnia 45,80 | 33,00 | 31,15 30,75 | 5,90 


| | 

Przeliczając ceny nawozów na równowartość pro- 
duktów rolnych, leżą ceny nawożenia w granicach moż- 
liwych nadwyżek, otrzymywanych przeciętnie przez 
nawożenie. Przyjmując, za Lemmermannem przeciętną 
jako nawożenie 30 kg azotu, 30 kg kwasu fosforowego 
i 80 kg tlenku potasu na 1 ha, odpowiadałyby koszta 
nawożenia 128,00 zł, lub 279,5 kg pszenicy, 388,9 kg 
żyta, 411,0 kg jęczmienia, 2170 kg ziemniaków. Uży- 
wając natomiast saletry chilijskiej, jako nawozu azo- 
towego, koszta te podniosłyby się na 167,00 zł, odpo- 
wiadając 362,7 kg pszenicy, 506 ką żyta, 2830 ziemnia- 
ków. Liczby te wykazują, jakie nadwyżki w plonie 
różnych płodów winny wydać poszczególne gospodar- 
stwa, aby uzyskać zwrot wyłożonych kosztów na 
kupno nawozów. Ceny ukształtowałvby się obecnie jak 
podaje poniższa tabela. (Patrz Tabl. XIII). 

Jeżeli przyjmiemy do kalkulacji wymienione wyżei 
ilości nawozów, używanych przeciętnie podług Lem- 
mermanna, to otrzymane nadwyżki płonów, aby po- 


33,00 45,80 | 5,90 | 48,00 (48,00 | 37,00 |160 | 15,70 
| | | 


Na kupno 1 q nawozu trzeba dać 
równowartość w q 


żyta — | — | 1,45) 1,30) 1,12) 0,50) 0,48) 0,38| 0,15 1,33 
„| | i | Z || | | 

nicy — | 1,05| 0,90 0,81) 0,86) 0,34) 0,24 010) 0,96 

1,86 | 0,85 | 7,46 


— | — imik] 718) 7,29) 6,25 276 2,66 
t I | 

kryć koszta nawożenia, powinny wynosić najmniej przy 
stosowaniu pełnego nawożenia, używając jako nawóz 
azotowy azotniak lub saletrę, jako nawóz fostorowy 
superfosiat, a jako potasowy sól potasową: 

azotniaku 2,79 q żyta — 3,88 q pszenicy — 27,70 q 
ziemniaków ; 

saletry 3,62 q 
ziemniaków. 

Według Dra Kosińskiego przeciętne nadwyżki uzy- 
skane przez pełne nawożenie wynoszą dla kłosowych 
1,4—8 q, dla ziemniaków 51,9 q, a dla buraków cu- 
krowych 70,1 q z ha. Tak wysokie nadwyżki trudno 
przyjąć dla intensywnych gospodarstw o wogóle wy- 
sokich już plonach, natomiast gospodarstwa, w których 
dotychczas są przeciętne niskie plony, mogą doznać 
siinego zwiększenia przez intensywne nawożenie. Gdy 
więc w gospodarstwach wybitnie intensywnych kwe- 
stia nawożenia przedstawia się m'niej korzystnie, to 
w gospodarstwach przeciętnych, jakie się naogół poza 
Polską zachodnią spotyka, kwestja ta przedstawia się 
znacznie lepiej i ma nawet na przyszłość widoki do- 
brego wykorzystania nawozów sztucznych przy równo- 
czesnej ich opłacalności. W gospodarstwach tych bo- 
wiem można się spodziewać, że nawet mniejsze dawki 
nawozowe dadzą taką nadwyżkę w plonach, że poza 
pokryciem kosztów nawożenia, osiągnie się jeszcze pe- 
wien docliód czysty. 

Według Dra Dmochowskiego nadwyżki z 1 q nawozu 
są następujące: 

przy nawożeniu azotowem 5,8 qg ziarna, 58 q ko- 
rzeni, 


żyta -— 5,06 q pszenicy — 28 q 


nawczych i po zastosowaniu odpowiedniego kryterjum 
wybrane do dużych poletek porównawczych, skąd pa 
przejściu trzyletnich badań, najlepsze przeznacza się 
do rozmnożeń. 

W myśl zasady, że jedynie parcele porównawcze, 
wielokrotnie powtórzone, są miernikiem plonowania po- 
szczególnych odmian, główny nacisk kładzie się tu na 
ścisłość przeprowadzanych doświadczeń, które tak sa- 
mo na fermach jak w Stacji pozostają pod stałą opieką 
fachowego personalu. Poza małą ilością powtórzeń, 
tłumaczoną tu brakiem miejsca, doświadczeniom po- 
równawczym nie można niczego zarzucić, cała tech- 
nika założenia, czyszczenia w czasie wegetacji i wre- 
szcie zbiorów odpowiada wymaganiom europejskiego 
doświadczalnictwa. 

Stacja uszlachetniania roślin w Gembloux daje pole 
otwarte do korzystania ze wszystkich prac w tym 
dziale prowadzonych. Uczniowie mogą brać udział w 
pracach polowych, zapoznawać się z techniką tychże. 
Pracownie i bibljoteki Stacji stoją otworem dla pracu- 
jących naukowo, bez względu na narodowość studju- 
jących. Kształcą się więc tu ludzie. nie tylko miejscowi 
ale i przybysze z zagranicy, ucząc się przedewszyst- 
kiem cudownej organizacji pracy i niemarnowania 
ziemi — uczą się patrzeć na roślinę uprawną nie okiem 


botanika, ale okiem przemysłowca, tak jak na narzę- 
dzie produkcji, które trzeba możliwie jak najbardziej 
udoskonalić i przystosować do roli, jaką ma spełniać. 
Poza pracą nad uszlachetnianiem roślin, prowadzoną, 
jak wspomniano, dwoma drogami: 1) wyborem z pośród 
szeregu indywiduów najlepszego, którego wyższość 
uad innemi sprawdzają potem próby porównawcze 
i 2) krzyżowaniem, mającem jako główne zadanie 
wszczepienie odmianom wysokoplennym dwu własno- 
ści: wczesności i odporności, Stacja w Gembloux pro- 
wadzi też badania z działu ścisłej genetyki. 


Szef prac polowych dr. Lathouwers, znany zresztą 
autor szeregu rozpraw naukowych z zakresu uszla- 
chetniania roślin, prowadzi w dalszym ciągu studja nad 
genetyką barw u Campanula Medium, oraz nad forma- 
mi speltoidalnemi w czystych linjach pszenicy. O ży- 
wym udziale tutejszych uczonych w pracach między- 
narodowych świadczy choćby fakt, że pierwsze zeszy- 
ty Biuletynu, będącego organem „L'association inter- 
nationale du sćlectionneurs de plantes“ zostały wydane 
właśnie w Gembloux, staraniem p. Lathouwers'a. 
Nieustanny kontakt z zagranicą, zwłaszcza z Francją 
i Szwecją, rozszerza horyzonty i ułatwia zdobycie 
materjałów do pracy hodowlanej. 
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przy nawożeniu fosforowem 3.1 q ziarna, 23 a ko- 
rzeni, 

przy nawożeniu potasowem 
rzeni. 

Podług najnowszych doświadczeń Dra Kosińskiego, 
nadwyżki plonów otrzymane przez nawożenie są ną- 
stępujące: 

przy nawożeniu azotowem 3,94—5,19 q ziarna, 23 q 
ziemniaków i 36,39 q buraków cukrowych, 

przy nawożeniu fosforowem 2,6—ł,45 q ziarna, 13,5 q 
ziemniaków i 28,4 q buraków cukrowych, 

przy nawożeniu potasowem 1,45-—2,0 q ziarna, 15 q 
ziemniaków i 18,5 q buraków cukrowych, 

przy nawożeniu pełnem 7,4—8,07 q ziarna, 
ziemniaków i 70,19 q buraków cukrowych. 

Dr. Celichowski uwzględniając moment, że pierwszy 
q nawozów da znacznie wyższe nadwyżki plonów i że 
przy użyciu dalszych ilości nawozów nadwyżki będą 
stopniowo, co 1 q dodanego nawozu, malały, przyj- 
muje w ten sposób do pierwszego q następujące nad- 
wyżki plonów: 

dla saletry 4,29 q ziarna, 17,3 a 
buraków, 

dla azotniaku 3,5 q ziarna, 13,4 q ziemniaków, 18,9 q 
buraków, 

dla superfosfatu 2,25 q ziarna, 7,9 q ziemniaków, 10,8 q 
buraków, 

dla soli potasowej 
13,1 q buraków. 

Przyjmując przeciętne normy, otrzymamy w ten spo- 
sób następujące nadwyżki: 

przy nawożeniu azotowem 4,7 q ziarna, 35,8 q ko- 
rzeni, 

przy nawożeniu fosforowem 2,9 ^ ziarna, 17,7 q ko- 
rzeni, 


2,5-q ziarna, 19 q ko- 


51,9 q 


ziemniaków, 23,7 q 


2 q ziarna, 12,7 q ziemniaków, 


przy nawożeniu potasowem 2,7 q ziarna, 15,8 q ko- 
rzeni. 

Stosunek nadwyżki z ha do ceny użytego nawożenia 
na ha przedstawia nam poniższa tablica. 

Powyższa tablica daje nam pewne ogólne wyobra- 
żenie o opłacalności nawożenia nawozami sztucznemi. 

„Nawożenie azotowe daje nam najwyższe dochody, mi- 
mo, że cena azotu jest wyższa od innych nawozów. 
Na drugie miejsce wysuwa się nawożenie potasowe, 
które wskutek silnego reagowania gleb naszych na 
potas dają stosunkowo dość wysokie nadwyżki, dlate- 
go opłacalność soli potasowych nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Na trzeciem dopiero miejscu stoj nawoże- 
nie fosforowe. 

Saletra pod żyto z pośród różnych nawozów azoto- 
wych, poza azotniakiem, opłaca się najsłabiej. Maksi- 
mum opłacalności, które wynosi około 136 zł na ha 
czystego zysku, osiągamy przy 2 q saletry na 1 ha. 
U pszenicy granica maksymalnej opłacalności sięga wy- 
żej, gdyż jeszcze przy 3 q saletry na ha osiągamy po- 
ważny dochód czysty, który wynosi około 231 zł z ha. 
Przy jęczmieniu granica maksymalnej opłacalności przy 
2 q saletry wynosi około 123 zł, gdy natomiast u owsa 
granica maksymalnego nawożenia u 3 q saletry z ha 
wynosi 168 zł. Przy burakach i ziemniakach saletra 
chilijska, mimo niskiej ceny tych płodów, doskonale 
się opłaca i wynosi przy 3 q nawożenia na ha około 
240 zł czystego zysku. 

Azotniak pod żyto posiada maksimum opłacalności 
przy 2 q azotniaku na ha, gdzie czysty zysk wynosi 
około 90 zł. Pod pszenicę granica maksymalnej opła- 
calności leży przy 3 q azotniaku na ha i wynosi około 
170 zł EA zysku, przy jęczmieniu i owsie granica 
ta ustaje przy 2 q, zysk około 90 zł z ha. 

Czysty zysk użycia azotniaku jest w naszych obli- 


Tabl. XIV. Stosunek nadwyżek do cen użytych nawozów sztucznych w q na hektar 


Sal. chorzow. 


a = nadwyżki otrzymane na datę ch ilościach nawozu, b= 


i cen, czyli, otrzymany zysk przez nawożenie. 


cena tego n wożenia w zł, 


a | Saletra chilijska Azotiniak Nitrofos Siarczan amon. Superfosfat Sole potas. 
Roślina 2 i | | i i j 
s | a DORE. a b | e a | b e a DIERE a b | e a b e 
| | | | 
| | | | 
| 1 4,70] 48,00 -+ 107,10) 3,50! 37,00| + 78,50| 4,70| 44,00] + 111,10] 4,70) 43,00| + 112,10 2,90] 1630 + 79,40] 2,70| 11,00 |+ 78,10 
yi 2 705 96,00 -+ 136,65| 5,25| 74,00 -+ 99,25 7,05 88,00) + 144,65) 7.05) 86,00) -+ 146,65| 4,35| 32,60 -- 110,95| 4,00 22,00 -- 110,00 
WY 3 | 8,20/144,00, + 120 60 G 10'111 '00! + 90, BIU 8,20 132,00) -- 138,60| 8.20%129,00| + 141,60| 5,05 48,90 -+ 117,75) 465 38,00 -+ 120,45 
4 | 8,75 192, 00|-- 96,76 655/148 00) + 68, 15) 8, 75/176. 100) -+ 112,75) 8 ABY + 116,75) 5,40) 65,20 | + 113,00| 4,95) 44,00 -+ 119,35 
l I | l | 
= 5" | "am [>= © | k I EE | JA | ° | z TY U EŃ 
1 | 4,70] 48,00| + 167,20| 3,50| 37,00! + 123,30! 470 44.00] GE 178,26| 4,70| 43.00| + 179,26] 2,90; 16,30 , + 116,32] 2,70| 11,00 -- 112,66 
szenica 2 | 705! 96,00 -|- 226,89] 5,25 74 OC) +- 167,45] 7.05 88 00 | - + 234'89| 7.05| 86 00 + 2.6.89] 4 35; 32,60 -|- 160,63] 4,00| 22,00 -+ 161,20 
Ie 3 | 8,20/144,00 -+ 231,56) 6,10 111,00. + 168,38] 8,20/132,0C -+ 243,56 8,20 129 (06 -+ 246 56| 5,05| 48,90 + 182,89] 4 65| 33 00 -- 180,97 
4 8,75/192,00 -- 218,65| 6,55|148,00 -|- 161,90| 8,75,176,00| -|- 225,75| 8,75,172 00| -|- 229 75| 5,40| 65,20 -|- 182,12 4,95) 44,00 +- 182,71 
T | | |. y c Fi | | Em | „A >| m | 
1 4,70| 48,00| + 98,40| 3,50| 37,00|-H 7102] 4,70) 44 00| -+ 102,40] 4,70] 43.00! -+ 103,40] 2,90| 16,50 -- 74,08] 2,70 11,00 -+ 78,10 
jeczmień | 2 | 705| 96. „00 + 123, Gü 5,28| 74,00 -|- 8953] 7,05| 88,00/ + 131,60| 7.05| 86,00| + 133,60| 4,35, 32, 60 | + 102,90 400 22,00 -+ 102,60 
Jeez 3 | 8,20 144, 06 + 111,45| 6,10/111,00) -+ 79,01 8,20) 132 00| -+ 123,43| 8 20/129 00| ++ 126,43| 5,05' 48, 90. -|- 108'30 4, 65| 38,00 -- 111,85 
4 | 8,75 192,00 + 80,56 6,55/148,00| + 56,08) BOE 00 -- 96,56) 8,75/172 00| -+ 100,56] 5,40 65, 20 | 4- 108,01 4,95 44,00 |-- 110,19 
EA al! -= ED 2 ; I — = _ j = AIR nn Z EM 
1 | 4,70| 48,00|-|- 96,52] 3 50| 37,00|-|- 70,72] 4,70| 44,00; + 100,52] 4,70| 43,00 -+ 101,52] 2,90, 16,30 |+ 72,87 2,70| 11,00 + 72,02 
GALE | 2 | 7,05| 96,00| + 120,78] 5,25| 74,00 + 87,43] 7,05 88,00| -+ 128,78 7,05| 86,00) -+ 130,78 4,35| 32, 60 | + 101,16) 4,00) 22, „00 H 101,00 
3 | 8,20/144,00| — 168,15] 6,10 111,00| ~- 76, 57 820/132, 00! + 120,15| 8,20/129,00| + 128,15| 5,05| 48,90 | + 106,88] 4,65) 33,00 |-|- 109,98 
4 | 8,74/192,00| -+ 76,75) 6,55 148,00 -- 53 41 8,75/176,00/ i. 98,06] 8,75/172,00| -+ 97,06] 5 40| 65,20 | +- 100,85; 4,95 44,00 |+ 108,21 
ji m GACKA PKSZYKA| | | dr RZAJA Mi: z af 
1 |35,80| 48,00| -+ 168 22/13,40 37,00) 4+ 41.56]85,80| 44 00| -+ 167,22|35 80| 43 00| -+ 168 22/10,20| 16 30 | + 43.88/15,80| 11.00 + 82,22 
ziemninki | ? |53,30| 96,00| + 218 47|2010| 74,00 + 44 59|53 30| 88 00| + 224,47|53.80) 86.00| -+ 228.47|15 30| 260 | + 57 67|28.70| 2200 |- 117.83 
| 3 182,05/144,00| + 222 09|23,50|111,00| + 27,65|62 05/132 00| -+ 234 09/62 051129 00| + 237,09|17 80| 48.90  -- 56 12|28.60| 33,00 |-|- 135,74 
4 |66,45/192,00| -+ 200,05/25,20 148,00] -+  0,68/66,45 CE + 216 05/66,45!172,00| + 220,05 1o 65,20 | + 46.80/31,05| 44,00 |+ 139 19 
less. W DeF) I | 120! 
1 |85.80| 48 00) + 184,70|18 90; 37 00] + 8485|35 80| 44,00; + 188 70]35.80| 43 00| -+ 189,70|17 00| 16 30. -- 100 05/15,80| 11,00 + 91.70 
bu: aki 2 (5330| 96,00) + 250,45|28.45| 74 00 JE 110 27/53 30| 88 00 -++ 258,45/58.20| 86,00| -+ 260,45|26 50| 3260 | + 136,72/23,70| 22 00 |-| 132 05 
cukrowe | 3 |62,05|144 00| + 259,32/33,05j111.00| -+ 103,82/62 05/132 00| + 271.3 05/129 00| -+ 274,32/30,90| 48 90 -+ 151 95|28.60| 33,00 -- 152.90 
| 4 [66 45/192 00| -+ 239,92|35 40j148 00] dB 72,10/66,45 176,00: -|- 255,92/66.45172,00| -- 259,92|33,10| 65,20 | + 149,95|31,05) 44,00 |+ 157,82 


c = różnice nadwyżki 
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czeniach stosunkowo dość niski, tłumaczy się to tem, 
że dla azotniaku przyjęto według Dra Kosińskiego 
znacznie mniejsze nadwyżki, wynoszące zaledwie 80% 
działania saletry chilijskiej. W niektórych wypadkach 
działalność azotniaku może być istotnie słabsza od 
saletry chilijskiej w większości gleb jednak azotniak 
działa równie dobrze i dla tych należy przyjąć takie 
same nadwyżki jak u saletry chilijskiej. 

Saletra chorzowską „Nitrofos* i siarczan amonu 


u wszystkich ziemiopłodów, poza pszenicą, posiadają 
maksimum opłacalności przy 2 q tych nawozów, u psze- 
nicy przy 3 q. Czysty zysk jest mniej więcej o 4 zł 
jak u saletry chilij- 


wyższy przy użyciu każdego q, 
skiej. 


mienionych zabiegów, wszystkie drzewka  pobielić 
mleczkiem wapiennem (10 kg wapna świeżo lasowane- 
go na 100 I wody) z domieszką sinego kamienia (2 kg) 
i karbolineum (2 kg). Operację bielenia wykonać pierw- 
szy raz w jesieni po opadnięciu liści, drugi raz poprawić 
na wiosnę przed rozwojem liści. Pobielić nie tylko pnie, 
ale możliwie nawet najdrobniejsze gałęzie, do czego 
trzeba będzie użyć opryskiwaczy. Fakie postępowanie 
zabezpieczy najlepiej nasze drzewa przed rozmaitemi 
niespodziankami, które przy zaniedbaniu mogą spowo- 
dować przykre następstwa. 

Pomiędzy drzewami dopuszczalna jest uprawa wszel- 
kich roślin zbożowych i okopowych jednorocznych, nie- 
dopuszczalne zaś są koniczyny i lucerna przeznaczone 


Z naszych obór. Krowa Baśka Nr. 2670, z obory Jezupol, piękny okaz naszego simentalera, typu mięsno mlecznego 
łączącego doskonałą budowę z wysoką użytkowością. Dała w roku kontrolnym 1928/29 w 364 dniach 5548 kg mleka 
przy procencie tłuszczu 4*12 czyli 228:8 kg tłuszczu 


Nawozy fosforowe wobec swej dość niskiej ceny, 
posiadają pewną cpłacalność. Czysty zysk jest po- 
ważny, gdyż wynosi u żyta, jęczmienia i owsa około 
120 zł z ha, a dla pszenicy jest znacznie wyższy, gdyż 
wynosi przy użyciu 3 q superfosfatu lub soli potasowej 
do 180 zł z ha. 


Są to liczby ogólnikowe, które w poszczególnych go- 
spodarstwach mogą się szeroko wahać, lecz dają nam 
obraz opłacalności używania nawozów sztucznych przy 
obecnych cenach na płody rolne. 


Inż. P. Dąbrowski 2) 
Sady polowe 


Zakładając sad polowy należy sadzić drzewa w bar- 
dzo dużych odstępach, celem umożliwienia uprawy rol- 
nej, a więc dawać odległości pomiędzy drzewami 12% 15, 
15X15, 15X20, — na ziemiach jałowszych sadzić gę- 
sciej, na żyznych zaś rzadziej. Dla zabezpieczenia przed 
szkodnikami koniecznie muszą być ogrodzone koszami 
wiklinowemi lub z drutu (p. „Rolnik* zeszyt Nr. 12 
r. 1929, art. podpisanego pt. „Drzewa przy drogach“), 
dia zabezpieczenia zaś przed kradzieżą najprościcj każ- 
de drzewo pomalować jasną farbą olejną w koronie, 
gdzie rozchodzą się gałązki. Farba przyschnie nie wy- 
cządzając szkody dla drzewka, a w razie kradzieży 
łatwo przyjdzie złodzieja wykryć, bo albo znak pozo- 
stanie, albo będzie zeskrobany wraz z korą, co również 
zdradzi winowajcę. Znakowanie należy stosować dla 
wszystkich drzew jednakowe, na tej samej wysokości, 
i o tym samym charakterze. Dobrze będzie, oprócz wy- 


na siano lub pastwisko, jako głęboko zakorzeniające się 
i zadarniające powierzchnię na kilka lat. 

Że uprawa polowa drzew owocowych nawet w na- 
szych warunkach może mieć powodzenie, świadczą 
o tem liczne sady połowe, powstałe w różnych okoli- 
cach kraju, świetnie się rozwijające i dające ładne wi- 
doki na przyszłość. Jako czarną plamę istniejących sa- 
dów polowych, jak zresztą i innych sadów, należy wy- 
mienić dużą ilość drzew, zmarzniętych po tegorocznej 
zimie. Winny temu są dotychczasowe metody wypro- 
wadzania drzewek, stosowane w szkółkach. Metody te 
były tego rodzaju, że nie dawały pewności, czy uszla- 
chetniane i sprzedawane ze szkółek drzewka przetrzy- 
mają surowszą zimę, czy też jej ulegną. W tem miejscu 
konieczne jest dać kilka wyjaśnień w sprawie stosowa- 
nych dotychczas w szkółkach metod uszlachetniania 
drzew na zwyczajnych dziczkach. Jabłonie, śliwy, czę- 
ściowo grusze, zwykle bywają oczkowane szłachetnemi 
odmianami na dziczkach przy samej ziemi w lipcu — 
sierpniu. W roku następnym z oczka wyrasta pęd i w la- 
tach dalszych formuje się korona i pień. Pień drzewka, 
wyprowadzonego z oczka, będzie naturalnie taki sam 
szlachetny, jak korona drzewka. W tem właśnie leży 
słaby punkt: drzewka odmian szlachetnych, zimowych 
jabłoni i wszystkie odmiany grusz, posiadające własne 
szlachetne pnie, zawsze były bardzo wrażliwe na 
zmarznięcie. Ulegaty temu przedewszystkiem pnie, 
uwzględniając fizyczną właściwość zimnego powietrza, 
które jako cięższe, zajmuje podczas mrozów najniższe 
położenie, wskutek czego pnie drzew, jako położone naj- 
bliżej powierzchni śniegu, przedewszystkiem narażone 
są na mrożące działanie zimnego-powietrza. Stąd też 
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zupełnie usprawieliwionem wydaje się stosowanie 
w niektórych szkółkach t. zw. podwójnego szczepienia, 
polegającego na tem, że dziczki przy ziemi bywają 
oczkowane jak zwykle, odmianą półszlachetną lub na- 
wet szlachetną, ale odporną na mrozy, posiadającą 
szybki wzrost i wydającą równe pędy, które, po wypro- 
wadzeniu do pewnej wysokości, po roku lub dwu latach 
szczepione bywają na wysokości korony odpowiednią 
szlachetną odmianą mniej lub więcej wrażliwą na 
zmarznięcie. W rezultacie otrzymują się drzewka o ko- 
ronach wprawdzie wrażliwych lecz o pniach odpor- 
nych na mrozy. Drzewka takie przeważnie prędzej owo- 
cują, niż drzewka uszlachetniane jednorazowo. 

Metoda podwójnego uszlachetniania, jak tegoroczna 
zima dowiodła, musi być stosowana z całą stanowczo- 
ścią, bo asekuruje tak samego producenta, a więc szkół- 
kę, jak i nabywcę, czyli w perspektywie dalszej całe 
sadownictwo. Ze szkółek nam znanych jedynie tylko 
szkółki „Glinka“ na Prądniku Czerwonym w Krako- 
wie (własność Krak. Tow. Ogrodn.) stosują podwójne 
szczepienie z całą świadomością i uznaniem konieczno- 
ści takiego postępowania. inne szkółki przeważnie ba- 
gatelizują lub poprostu nie uznają tej metody i to spo- 
wodowało bardzo przykre następstwa tak dla samych 
producentów szkółkarzy jak i dla ufających im nabyw- 
ców. 

De odpornych na zmarznięcie odmian należy z po- 
między grusz rosyjska cukrówka czyli „Sacharnaja'*, 
rosnąca na północ od Moskwy, i wytrzymująca tamtej- 
sze zimy. Inne zaś miejscowe dziczki grusz, używane 


charnaja* więc musi być wprowadzona do wszystkich 
szkółek z całą bezwzględnością. 

Z jabłoni wysuwa się na czoło jako pierwszorzędna 
przewodnia bardzo cenna jesienna odmiana zwana 
„Oliwką Kronselską*. Daje pnie proste, posiada silny 
wzrost, i wykazała wyjątkową odporność na mrozy. 
Co się tyczy wiśni i czereśni, to stwierdzono prawie 
zupełną niewytrzymałość używanych dotychczas jako 
podkładki dziczków zwykłej czereśni ptasiej. Wiśnie 
szczepione na czereśniach przeważnie przepadły lub 
przepadną w roku przyszłym, bo chociaż nawet wypu- 
Ściły tu i ówdzie listki, jednak pnie posiadają martwe. 
Srrawa odpowiednich dziczek do uszlachetniania wiśni 
i czereśni naraze stoi otworem. To samo odnosi się do 
śliw, dvskusja w kołach ogrodniczych dopiero na ten 
temat sie zaczyna. Przypuszczalnie wiśnie będziemy 
uszlachetniać na odpornych na zmarznięcie dziczkach 
wiśniowych (wiśnie kwaśne), czereśnie stoją narazie 
pod znakiem zapytania, natomiast śliwy na Lowance 
lub na Węgierce włoskiej (ta ostatnia wykazała za- 
dziwiającą wprost odporność na zmarznięcie). 

Jako wniosek wysnuć należy, że uznając świetną 
koniunkturę, jaka wytworzyła się w dziedzinie produk- 
cji owocarskiej, trzeba jednak przy zakładaniu nowych 
sadów być bardzo ostrożnym, i pamiętać o konieczno- 
ści zasadzenia drzewek asekurowanych przed ewentu- 
alnem zmarznięciem, to znaczy tylko podwójnie szcze- 
pionych; wyjatek od podwójnego szczepienia mogą sta- 
nowić jedynie letnie i jesienne odmiany jabłoni. 

Wtedy naprawdę potrafimy zabezpieczyć nasze sa- 


tu i ówdzie w szkółkach w charakterze „przewodnich“, downictwo przed takiemi przykremi niespodziankami, 
egzaminu nie zdały i bez wyjątków powymarzały. „Sa- jakie nam zgotowała ubiegła zima. 
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| Z POSTĘPU ROLNICZEGO 


Wpływ uprawy tubinu na wy- 
dajność gleby. Pod tym tytułem po- 
mieszcza prof. dr. Bronisław Niklewski 
w »Doświadczalnietwie rolniczem spra- 
wozdanie z doświadczenia przeprowa- 
dzonego na polu doświadezalnem Ka- 
tedry fizjologji roślin i chemji rolnej 
Uniwersytetu poznańskiego. Sprawo- 
zdanie to w streszczeniu przedstawia 
się następująco: 

Przeprowadzono na bielicy w So- 
łaczu porównanie plonów  3-polówki 
(ziemniaki, jarzyna, żyto) z 4 polówką 
(ziemniaki, jarzyna, łubin, żyto). Łubin 
koszono i zbierano na ziarno. Wyniki 
tego porównania są następujące : 

1. Ziemniaki w 2-gim roku po łubinie 
dały, średnio z 2 lat, plony o 14.79), 
wyższe, aniżeli na 38-polówce. W 1926 
przy dużych opadach wiosennych plony 
były o 21.197, wyższe. 

2. Nawet przy zastosowaniu nawozu 
azotowego 4-polówka wydała o 6.8— 
13.5%% wyższe plony ziemniaków, ani- 
żeli 3-polówka. 

3. Na glebie, z natury suchej, plony 
ziemniaków były w przybliżenia pro- 
porcjonalne opadom letnim, także pro- 
dukcyjność obornika zależała wybitnie 
od opadów. 

4. Mimo, że w r. 1926 nawóz azo- 
towy działał na ziemniaki bardzo słabo, 
stanowisko w płodozmianie — przedplon 
łubinowy — znacznie wpłynęło na wy- 
sokość plonu. 

5. Jęczmień w 3-im roku po łubinie 
nie reagował na ten przedplon. 


6. Jęczmień silnie reagował na nawo- 
żenie azotowe, jak i na dawki obornika, 
danego pod ziemniaki. 

7. Owies silnie reagował na łubin 
z przed 3 lat. Atoli wynik ten wymaga 
potwierdzenia. 

8. Owies silnie reaguje na obornik, 
dany pod ziemniaki, jak i nawożenie 
azotowe mineralne. 

Żyto silnie reaguje na przedplon łu- 
binu zwyżką plonu ziarna, dochodzącą 
do 108% w r. 27, do 53% w r. 28. 
Nawet żyto, zasilone 2 q saletry chil. 
na 1 ha reaguje zwyżką do 35—67'/, 
na 4-polówce w porównaniu do 3-polówki. 

Na polu, od 9 lat zupełnie nienawo- 
żonem, uzyskano po zebranym łubinie 
taki sam plon, jak na 3-polówce, przy 
zastosowaniu, co 3 lata obornika i przy 
pełnem nawożeniu mineralnem, miano- 
wicie w r. 28 25.4 q z 1 ha. 

Ziarno silniej reaguje na przedplon 
łubinu, aniżeli słoma. 

10. Nadmiar opadów w r. 1927 działał 
szkodliwie na żyto 3-polówki, natomiast 
nie szkodził żytu 4-polówki. Na 4-po- 
lówce były plony r. 1928 o 5%% wyż- 
sze od plonów r. 1927, na 38-polówce 
o 26%, wyższe. 

11. Żyto na 4-polówce ma tę samą 
liczbę ździebeł, co na 8-polówce, ale 
słoma jest wyższa, tęższa, a kłosy są 
większe i cięższe. Korzenie żyta 4-po- 
lówki są silniej rozwinięte, aniżeli u 
żyta 3-polówki. 


Procesy zmywne w terenie lös- 
sowym. Na temat powyższy wygłosił 
Dr. Jan Tomaszewski na III. Zjeździe 
Naukowo - Rolniczym w Poznaniu wy- 


„podlega działaniu wody 


kład, w którym wykazał, że procesy 
zmywne, spowodowane spływającą po 
pochyłościach wodą opadową, zasługują 
na szczególniejszą uwagę w terenach 
lóssowych ze względu na ważną rolę, 
jaką one odgrywają w procesie glebo- 
twórczym oraz dyferencjacji pokrywy 
glebowej. 

Löss, jako skała luźna, małospoista, 
porowata i składająca się przeważnie 
z cząstek pyłowych, w silnym stopniu 
spływającej. 
Na przebieg procesów zmywnych wy- 
wierają wpływ następujące czynniki : 
1. rzeźba powierzchni, 2. sposób upra- 
wy roli, 3. struktura wierzchniego po- 
ziomu gleby, 4. długość okresu kultury 
rolniczej, 5. charakter szaty roślinnej. 

W terenie lóssowym o silnie sfalo- 
wanej rzeźbie powierzchni i znajdują- 
cym się z dawnych czasów w kulturze 
rolniczej, pokrywa glebowa zazwyczaj 
jest silnie zróżnicowana i składa się 
z trzech zasadniczych odmian gleb lós- 
sowych: 1. bezpróchnicznej, występu- 
jącej na pagórkach i stromych stokach, 
2. małopróchnicznej, występującej na 
łagodnych stokach i 3. próchnicznej, 
występującej w zaklęsnięciach i nizin- 
kach. W odmianach próchnieznych two- 
rzy się w pogrzebanym poziomie próch: 
nicznym na głębokości około 1 m po- 
ziom wody zaskórnej, przeto gleby te 
wykazują cechy gleb podmokłych, wad- 
liwych. 

Tak pod względem budowy profilu, 
jak i użytkowości rolniczej, wymienione 
wyżej odmiany gleb lóssowych wyka- 
zują znaczne różnice. 
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DROBNE PORADY GOSPODARCZE 


Zakażenie się bakcylem zakaż- 
nego ronienia krów. W ostatnich 
czasach notowane są u ludzi zwłaszcza 
u tych, których zawód wymaga ciągłej 
styczności z krowami wypadki choroby 
zakaźnego ronienia Banga. Choroba ta 
zwaną jest u ludzi gorączką maltań- 
ską albo śródziemnomorską. Zakażenia 
u ludzi spotykamy zwłaszcza w tych 
oborach, w których panuje zakaźne 
ronienie u krów. Bakterje bowiem wy- 
dalane są w bardzo wielkiej ilości wów- 
czas zarówno drogą narządów rozrod- 
czych porzutek jak i drogą samego 
wymienia. Spożywanie surowego mleka, 
oraz jego produktów przetwórczych od 
krów dotkniętych chorobą Banga po- 
woduje u ludzi gorączkę Banga. Prze- 
noszenie się tej choroby z człowieka 
na człowieka nie zostało do dnia dzi- 
siejszego stwierdzone. Zdaje się, iż na- 
ogół jest człowiek bardzo mało podatny 
na tę chorobę, bo w przeciwnym razie 
musiałoby być daleko więcej przypad- 
ków zachorowań w związku z bardzo 
częstem występowaniem tej choroby 
u krów. Mężczyźni daleko prędzej na 
gorączkę Banga zapadają aniżeli ko- 
biety. Oseski ludzkie w bardzo rzad- 
kich wypadkach zachorowują a u dzieci 
obserwowano chorobę tę w pojedyń- 
czych tylko wypadkach. Należy jednak 
pomimo tego mieć się na ostrożności 
i pamiętać, iż zawsze jest lepiej wszel- 
kim chorobom zapobiegać. Objawy tej 
choroby u ludzi odnoszą się przede- 
wszystkiem do długotrwałej i zmiennej 
gorączki przy silnych dreszczach, po- 
tach, bolesności stawów, bólu głowy. 
Apetyt i czynność przewodu pokarmo- 
wego po największej części bez zmian. 
Wezwanie wczesnej pomocy lekarskiej 
i badanie krwi człowieka wyświetla zu- 
pełnie tę sprawę chorobową. Zapobie- 
ganie polega na przestrzeganiu ścisłem 
zasad higjeny ludzi, stykających się 
z bydłem rogatem w oborze. Po ukoń- 
czeniu pracy i przed każdem jedzeniem 
gruntowne wymycie rąk ciepłą wodą 
i mydłem, oraz 2,507, roztworem wody 
krezolowej lub 10/,,4 roztworem su- 
blimatu. St. Świba lek. wet. 


PRZEGLĄD 
KRYTYCZNY WYDAWNICTW 


Biuletyny Spółdzielczego Insty- 
tutu Naukowego. Zeszyt 1 i 2-gi. 
Warszawą 1929. 

Od dwu lat wychodzi w Warszawie 
nakładem Tow. Spółdzielczego Instytutu 
Naukowego wydawnictwo powyższe. W 
roku bieżącym ukazały się dwa zeszyty, 
z których pierwszy (maj) redagował 
b. Prezydent Rzpl. Stanisław Wojcie- 
chowski, zeszyt drugi (kwartał II) p. 
Tadeusz Kłapkowski. Komisję Naukową 
Instytutu stanowią nasi najlepsi eko- 
nomiści, pracujący we spółdzielczości, 


a więc: prof. Stefan Surzycki (Pre-- 


zes) Stanisław Wojciechowski, Zygmunt 
Chmielewski, Józef Raczyński, Leon 
Twarecki, Eustachy Rudziński i Ta- 
deusz Kłapkowski. Nazwiska te są do- 


stateczną rękojmią powagi powyższego 
wydawnictwa. 

Treścią zeszytu pierwszego jest prze- 
dewszystkiem współpraca spółdzielni 
rolniczych ze spółdzielniami spożywców, 
oraz ustawodawstwo o spółdzielniach. 
Pogląd na tę stronę życia społecznego 
w innych krajach dają artykuły oma- 
wiające organizację handlu zbożem w 
Ameryce północnej, oraz spółdzielczości 
młleczarskiej w Holandji. 

Zeszyt drugi zawiera artykuł p. St. 
Wojciechowskiego p. t. »Rzeźnie spół- 
dzielcze w Danjis, dokończenie art. »O 
Organizacji handlu zbozem w Ameryce 
północnej«, dalej omawia giełdy spół- 
dzielcze w Holandji, nauczanie spół- 
dzielezości rolniczej w Czechosłowacji, 
i ruch spółdzielezy w Estonji. Pozatem 
podaje kronikę ruchu spółdzielczego, 
bibljografję śpółdzielczą i wiadomości 
Instytutu. 

Każdy kto wie jak doniosłe znaczenie 
dla dobrobytu kraju posiada umiejętnie 
zorganizowana spółdzielczość, zwłaszcza 
w rolnictwie, winien stać się przyjacie- 
lem tego pod każdym względem bardzo 
cennego wydawnictwa. B. Janowski 


Z DZIAŁALNOŚCI 
WŁADZ I 1NSTYTUCYJ ROLN. 


Ze Związku Dublańczyków Agronomów 
we Lwowie. Koledzy reilektuiący na po- 
sadę nauczyciela fachowego w iednej ze 
Szkół rolniczych, zechcą zgłosić się do 
Związku (Lwów, Kopernika 20. III p.) 


Wielki pokaz drobnego inwentarza w 
Toruniu. (IV. Pomorska Wystawa Drobiu 
Gołębi, Królików, Psów i Zwierząt Futer- 
kowych). W dniach od 16 do 19 listopada 
1929r. odbędzie się w Toruniu „Wielki 
Pokaz“ drobnego inwentarza (IV. Pomor- 
ska Wystawa Drobiu, Gołębi, Królików, 
Psów i Zwierząt Futerkowych). 

W pokazie wezmą udział hodowcy z 
całci Polski. Komitet zachęca zatem po- 
szczególnych hodowców do odpowiednie- 
go przygotowania swego drobiu, aby ten 
„Wielki Pokaz* był naprawdę imponują- 
cym wskaźnikiem postępu Polski na polu 
hodowli drobnego inwentarza. 

Zgłoszenia: Komitet Wystawy — Toruń, 
ul. Sienkiewicza 40 (gmach Pomorskiej 
izby Rolniczej). 


Związek producentów roślin przemy- 
słowo-leczniczych w Polsce. Związek 
powstał w Warszawie z inicjatywy grona 
iolników, grupuijących się w Związku Zie- 
mian w Rawie Mazowieckiej, w miesiącu 
kwietniu 1929 r. 

Myślą przewodnią inicjatorów jest za- 
miar rozwinięcia produkcji roślin prze- 
mysłowo-leczniczych w kraju. 

Statut Związku zatwierdzono w dniu 
22 maja 1929 r. za Nr. B. P. 2839/29 przez 
Komisariat Rządu m. st. Warszawa, na 
podstawie przepisów tymczasowych o sto- 
warzyszeniach i związkach, z dnia 17-go 
marca 1929 r. 


Ogólne zgromadzenie członków Związku 
w dniu 16 kwietnia 1929 r. postanowiło, 
w myśl art. 6 statutu, punkt C), powo- 
łać do życia Wydział Handlowy Związku, 
jako samodzielną organizację handlowo- 
przemysłową pod firmą: Związek Handlo- 
wo -Eksportowy Roślin Przemysłowo - 
Leczniczych. 


Światowy Kongres Drobiarski w Lon- 
dynie. Do udziału w światowym Kongre- 
sie Drobiarskim mającym się odbyć w r. 
1930 w Londynie, zgłosiło do tej pory 
swój udział 30 państw, a dalsze zgłoszenia 
napływają. Równocześnie z obradami 
Kongresu odbywać się będzie wystawa 
drobiu. 

Drobiarska ta impreza rozmiarami swe- 
mi przewyższać będzie wszystkie do- 
tychczasowe Światowe zjazdy wystawy 
drobiarskie. 

Ministerstwo Rolnictwa w Stanach Zjed. 
Am. Pół. prowadzi usilną propagandę na 
rzecz Kongresu, ilość uczestników w Kon- 
gresie obliczona jest na 1000 osób. Ka- 
nada zamierza wysłać 500 delegatów. 

Bliższych iniormayi o Kongresie udzie- 
la Sekretarjat 10 Whitehall Palace, Lon- 
dyn S. W. L. Anglja. 

Sądzić należy, iż polscy hodowcy dro- 
biu tym razem nie będą świecić nieobec- 
nością na tym Kongresie. (Arol) 


Statystyka produkcji rolnej. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych, doceniając 
znaczenie statystyki produkcji rolnej, po- 
leciło podwładnym urzędom, aby w cią- 
gu najbliższego czasu opracowały zaga- 
dnienie rejestracji produkcji rolnej. Spra- 
wą tą zajmie się najbliższy zjazd woie- 
wodów. W pracach tych wezmą udział 
delegaci Głównego Urzędu Statystycz- 
nego. 


ZE ZWIĄZKU ZIEMIAN WE LWOWIE 


L. 1611. Koszta egzekucyjne w egzeku- 
ciach podatkowych. Ministerstwo Skarbu 
ustaliło co następuje: 

Za czynności egzekucyjne dokonane u 
płatnika w celu ściągnięcia zaległości po- 
datkowych koszta należą się również w 
tym wypadku, gdy*egzekutor po przyby- 
ciu do płatnika nie dokona zajęcia z przy- 
czyn od niego niezależnych, np. z powodu 
nieznalezienia przedmiotów podlegających 
zajęciu, lub z powodu usunięcia nierucho- 
mości przed zajęciem. Nadto koszta egze- 
kucyine należą się również w tym wypa- 
dku, gdy władza skarbowa dokona za- 
ięcia należności dłużnika u osób trzecich 
(kondykt) Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 19 
z roku 1929. 


1612. Tegoroczna rata podatku majątko- 
wego. Okólnik Min. Skarbu z 16. VII 1929 
LD. V. 3991/2. 


„Celem osiągnięcia _ preliminowanych 
wpływów budżetowych, Minister. Skarbu 
uwzględniając jednocześnie konieczność 
wyrównania między poszczególnemi gru- 
pami ciężaru podatkowego, zarządza dal- 
szy częściowy pobór zaległości z tyt. po- 
datku majątkowego w sposób następujący: 

a) dla płatników 1l. grupy kontyngen- 
towej (od gruntów) od 5 stopnia wzwyż 
skali podatkowej — wyznacza się nową 
ratę w wysokości 1% od wartości ma- 
iątku, przyjętej prawomocnie za podsta- 
wę wymiaru podatku majątkowego. 

b) dla płatników IL. i III. grup kontyn- 
gentowych (wszystek inny majątek) od 
5 stopnia w zwyż skali podatkowej wy- 
znacza się nową ratę w wysokości 0,6% 
od wartości majątku, przyjętej prawomoc- 
nie za podstawę wymiaru podatku ma- 
iątkowego. 

Rata ta płatna będzie w terminie do dnia 
10 grudnia 1929 r. 


W wypadkach sprostowania wartości 
majątku, na skutek odwołań, wzgl. w dro- 
dze nadzoru, należy za podstawę oblicze- 
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nia nowej raty przyjąć sprostowaną war- 
tość majątku. 

O wysokości płatnych na podstawie ni- 
niejszego zarządzenia kwot, należy zawia- 
domić płatników pisemnie według wzoru 
(Z. Z. który tu opuszczamy). 

Powyższe zawiadomienia należy dorę- 
czyć płatnikom najdalej do dnia 1-go li- 
stopada 1929. 

Płatnikom, którzy uiścili pewne sumy 
ponad płatny dotychczas podatek maiątko- 
wy, nadwyżka zaliczy się na pokrycie na- 
leżności przypadających do zapłaty w myśl 
nin. okólnika. 

Powyższych płatników należy tylko we- 
zwać do uiszczenia różnicy, przypadają- 
cej jeszcze do zapłaty”. 

Uwaga Z. Z.: Wysokość tej raty jakoteż 
termin jej płatności są więc takie same, 
jak w roku ubiegłym. 


L. 1191. O świadczeniach drogowych w 
naturze na rzecz gmin. Z uwagi, że świad- 
czenia te oparte na ustawie drogowej 
z dnia 10 grudnia 1920 (Dz. U. Nr. 6. poz. 
32 z r. 1921), są nieraz dla ziemian bardzo 


uciążliwe, a przytem tu i ówdzie niesłu- © 


sznie rozkładane, podajemy interesowa- 
nym do wiadomości, że według okólnika 
Ministerstwa Spraw Wew. Nr. 70 z 21 lipca 
1926 Nr. S. F.5274 (obiaśniającego instruk- 
cię budżetową samorządów)  Świadcze- 
nia w naturze winny być rozkładane na 
ludność zgodnie z zasadami prawa i słu- 
szności. Z tego wynika, że właściciel ob- 
szaru dworskiego nie powinien ponosić 
tych świadczeń w wyższej mierze, niż to 
wypada z miary odnoszenia korzyści z 
dróg gminnych. Tego bowiem wymaga za- 
sada „słuszności“. Jakkolwiek więc we- 
dług artykułu 30 powołanej ustawy dro- 
gowej „do Świadczeń drogowych w natu- 
rze mogą być pociągani wszyscy mie- 
szkańcy gmin, opłacający podatki bezpo- 
średnie, w stosunku do wysokości opła- 
canych przez nich podatków bezpośred- 
nich“ — to przepis ten winien być — zgod- 
nie z zasadami słuszności — interpreto- 
wany i stosowany w praktyce w ten spo- 
sób, aby odpowiadał zasadzie równomier- 
ności w ponoszeniu ciężarów publicznych, 
co odnośnie do podatku gruntowego wy- 
raża się w zasadzie: rozkład Świadczeń 
ma być dokonany na podstawie urzędow- 
nie ustalonego czystego dochodu kata- 
stralnego, wzgl. zasadniczego podatku 
gruntowego, bez uwzględnienia progresji 
i degresji (nieznanej w roku 1920 i 1924). 

Jeżli więc któraś gmina wyznaczyła 
Świadczenia te w wysokości odpowiada- 
jącej podatkowi gruntowemu, wraz z pro- 
gresją, należy wnieść odwołanie do Wy- 
działu powiatowego i powołać się na wy- 
mieniony wyżej okólnik Min. Spraw Wew. 
i przytoczone wyżej wywody. 

W dalszym ciągu przytaczamy z powo- 
łanej na wstępie instrukcji budżetowej za- 
sadę, że samorządy (powiat i gmina) mogą 
w poszczególnych wypadkach zezwalać 
płatnikom danin komunalnych na uiszcza- 
nie tych danin, zamiast w gotówce, w for- 
mie odpowiedniego ekwiwalentu w mate- 
riale lub nawet w robociźnie np. przyjęcie 
zamiast należności pieniężnej, tytułem 
opłat drogowych, kamienia lub drzewa, 
którego wartość odpowiada tej należności. 
Tego rodzaju formy poboru danin publicz- 
nych należy traktować jako przyjęcie od 
płatnika daniny w gotówce i równocze- 
Śnie nabycie od tego płatnika takiego ma- 
teriału wzgl. takich usług, których zwią- 
zek komunalny może użyć dla swoich 
własnych potrzeb. 


Zalecamy więc Ziemianom, aby zwła- 
Sszcza wbraku nieraz płynnej gotówki 
wchodzili w układy z samorządami na po- 
wyższej zasadzie, co może być często dła 
nich dogodniejsze i korzystniejsze. 

Wreszcie zwracamy Ziemianom uwagę 
na tekst art: 30 ustawy drogowej — wy- 
żei dosłownie przytoczony — według któ- 
rego do Świadczeń drogowych w naturze 
na rzecz danej gminy mogą być pocią- 
gani tylko mieszkańcy tej gminy. 

Z tego możnaby wyciągnąć wniosek, 
że choćby ktoś posiadał grunt w danej 
gminie ale w niej nie mieszkał, to nie 
mógłby być w niej pociągany do świad- 
czeń drogowych w naturze, a tylko dla 
gminy, w której mieszka. 

Znany nam jest wypadek, w którym 
uwolniono (w drodze odwołania) od tych 
świadczeń właścicieli gruntów, mieszka- 
jących w innej gminie. W każdym razie 
dosłowny tekst tego przepisit dopuszcza 
taką interpretację. 

Dyrektor: 
wz. Dr. Wrześniowski mp. 


Prezes: 
Cieński mp. 


ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH GOSPO- 

DARSTWA WIEJSKIEGO W RZECZY- 
POSPOLITEJ POLSKIEJ 


L. 1480/29. Prosimy uprzeimie, tych PP. 
członków Związku, którzy otrzymawszy 
upomnienia wpłacili zaległe składki, jed- 
nak przesłanych Im deklaracyi nie wy- 
pełnili i nie nadesłali Zarządowi Główne- 
mu Związku, by po dokładnem wypelnie- 
niu i podpisaniu nadesłali je jak najrychlej 
Zarz. Gł. Związku. 

Za Zarząd Główny Związku 

Sekretarz: Prezes: 

Z. Zaklika mp. Inż. G. Chmielewski mp. 


| WIEŚCI ROLNICZE Z KRAJUi ZAGR, | 


Pokaz daliji i kwiatów sezonowych 
urządzony staraniem Małopolskiego To- 
warzystwa Ogrodniczego odbył się we 
Lwowie w dniach 14 i 15 września. Wy- 
stawcami kwiatów byli tak producenci 
handlowi jak i amatorzy. Niektórzy z wy- 
stawców dołożyli dużo starań, by pokaz 
kwiatów, wypadł jak najlepiej. Naiwięcei 
wysiłku w tym kierunku wykazały Za- 
kłady Ogrodnicze Jaroszyńskiego w Błud- 
nikach koło Halicza, które w czasie trwa- 
nia pokazu zdążyły trzy razy zmienić wy- 
stawione kwiaty dalij za każdym razem 
pokazując nowe odmiany. Oprócz Zakła- 
dów Bludnickich przyjęły udział w poka- 
zie Szkółki Ogrodnicze hr. Dzieduszyc- 
kiego w Sokołowie koło Stryja, Ogrody 
hr. Dzieduszyckiego w Zarzeczu koło Ja- 
rosławia, Państwowa Szkoła Ogrodnicza 
na Wólce Kapitańskiej koło Lwowa, Za- 
kłady Ogrodnicze Miejskie, Ogrody B. 
Połonieckiego ze Lwowa, oraz cały sze- 
reg miłośników ogrodnietwa, mianowicie: 
pp. Walerjan Rogoziński ze Lwowa, Dr. 
M. Weiss z Jałowca, Zofja Grabska z 
Wólki Panieńskiej oraz Michał Czarny z 
Kozielnik, robotnik z Miejskich Zakładów 
Elektrycznych. 

Dużem zainteresowaniem cieszyły się 
dalje, wystawione przez Błudniki, róże, 
floksy i astry jesienne pokazane przez 
Szkółki Sokołowskie St. hr. Dzieduszyc- 
kiego, dalje z Ogrodów  Połonieckiego, 
oraz najrozmaitsze kwiaty innych wy- 
stawców. Na pokazie rozdawany był zna- 
komicie opracowany pod względem fa- 
chowym „Cennik Szkółek Ogrodniczych 
St i R. hr. Dzieduszyckich w Sokołowie 


i Niesłuchowie*, który może służyć dla 
miłośników jako podręcznik systematyki 
i odmianoznawstwa róż i rozmaitych by- 
lin, szczególnie tych pierwszych (róż). 
Z treści cennika widać, że autor (St, hr. 
Dzieduszycki) włożył wiele pracy i zami- 
łowania, dążąc do spopularyzowania wia- 
domości z dziedziny uprawy takich kwia- 
tów, jakiemi są róże. 

Publiczność wyrażała życzenie, by takie 
pokazy kwiatów odbywały się częściej. 
Niewątpliwie Małopolskie Tow. Ogrodni- 
cze we Lwowie w miarę sił i możności 
postara się zadośćuczynić temu życzeniu. 

Inż. P. Dąbrowski 


Rolnictwo na Targach Wschodnich. Na 
tegorocznych, IX Targach Wschodnich 
odbył się czwarty już z rzędu targ ho- 
dowlany, skupiający eksponaty drobiu, 
bydła, owiec i trzody chlewnej z jednej, 
a konie remontowe z drugiej strony. 

Jeżeli mówimy o rolnictwie na Targach 
Wschodnich, to nie sposób obok działów 
reprezentujących produkcję rolniczą nie 
uwzględnić również działów tak dla rolni- 
ctwa istotnych, jak maszyny rolnicze i 
nawozy sztuczne. Zwłaszcza maszyny rol- 
nicze są dziedziną, gdzie produkcja krajo- 
wa i zagraniczna rywalizuje stale na każ- 
dych targach, i dorocznie nowe ulepszenia 
i konstrukcje ubiegają się o względy na- 
bywców. Dział ten i w roku bieżącym 
przedstawiał się bardzo poważnie. Cha- 
rakterystycznem jest, że oceniając poży- 
teczność targów wszystkie prawie więk- 
sze fabryki krajowe, mimo swego udziąłu 
w P. W. K. zgłosiły swój udział, w więk- 
szym nawet stopniu, a to aby uniknąć 
zdystansowania przez wytwórnie zagra- 
niczne, które w tym roku szczególnie tar- 
gami lwowskiemi się interesują. 

Dalszym działem rolniczym, zajmują- 
cym bardzo poważne miejsce na targach, 
to nasiennictwo, które zdołało się nawet 
wyodrębnić w osobny „Targ Nasienny*, 
odbywany wczesną wiosną, jednak i na 
głównych jesiennych „Targach Wschod- 
nich“ zajmuje miejsce bardzo poważne i 
pokaźne. Streszczając powyższe należy 
stwierdzić, że rolnictwo we wszystkich 
swoich gałęziach zajęło na targach lwow- 
skich miejsce mu należne i odpowiadające 
znaczeniu rolnictwa w całokształcie go- 
spodarstwa narodowego. Utrzymanie wy- 
sokiego poziomu działu rolniczego targów, 
winno też być troską wszystkich zainte- 
resowanych czynników. 


Przypuszczalne zbiory w 1929 r. Na 
podstawie sprawozdań korespondentów 
rolnych z drugiej połowy sierpnia, Głów- 
ny Urząd Statystyczny dokonał powtór- 
nego szacowania przypuszczalnego zbioru 
4-ch zbóż, które przedstawia się następu- 
iąco: pszenica 16,4 mil. q., żyto 62,6 mil. q. 
jęczmień 13,7 mil. q. owies 25,4 mil. q. 

Prowizoryczne dane powyższe mogą 
ulec jeszcze nawet większej zmianie, gdyż 
ostateczne dokładne obliczenia zbiorów 
zostaną dokonane dopiero w czasie młóc- 
ki w pełnym biegu. 

Urodzaj ziemniaków w chwili obecnej 
można oszacować w przybliżeniu na 
255.1 mil.q. To szacowanie, jako dokona- 
ne przed kopaniem ziemniaków, może być 
traktowane tylko jako pierwsze przy- 
Ruszczenie. 


Urodzaj jarzyn w Polsce. Lato tegoro- 
czne, łącznie z początkiem jesieni sło- 
neczne i gorące, niewiele wprawdzie mo- 
gło pomóc drzewom owocowym, częścio- 
wo zniszczonym wskutek mrozów, zdą- 
żyło jednak znakomicie wpłynąć na uro- 
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dzaj iarzyn w Polsce. Niektóre z nich 
mają w tym rcku niebywały urodzaj, za- 
równo ped względem ilościowym jak i ja- 
kościowym. 

Nadzwyczaj obfita naprzykład jest ce- 
bula, co do której małopolski syndykat 
owocarski (przy Towarzystwie Rolniczem 
w Krakowie), otrzymał z różnych powia- 
tów informacje, że wiele miejscowości 
może ją wysyłać wagonami. Powstał na- 
wet wskutek tego w małopolskich kołach 
rolniczo-ogrodniczych projekt, ze wszech- 
miar słuszny zorganizowania eksportu tej 
cebuli z Polski do krajów północnych, 
przedewszystkiem do krajów skandynaw- 
skich i Finlandji, w których konkurencja 
cebuli z południa nie jest dla nas groźna 
wskutek wielkiego oddałenia. 

Nadzwyczajną cbfitość mamy w tym 
roku również pomidorów. 


Licytacja koni wyścigowych odbędzie 
się w Warszawie w dniu 30 września na 
placu wyścigowym od godz. 11 rano. Ka- 
talog wykazuje aż 125 sztuk. Koni w trai- 
ningu zgłoszono 49, roczniaków także 49, 
w tem 14 ze stada państwowego w Ko- 
zienicach, w myśl ogłoszenia ministerial- 
lego, że więcej nie będą oddawane w 
dzierżawę. Jedenastu hodowców zgłosiła 
29 roczniaków, a 7 jest zagranicznych. 

Materjału stadnego zgłoszono 20 sztuk 
w liczbie tych pięć klaczy-matek z hodo- 
wli państwowych. Prócz tych stado pań- 
stwowe w Janowie sprzedaje 5 arabów, 
jednego 3 latka, jednego 2 latka dwa rocz- 
niaki, i jednego tegorocznego. Wszystkie 
zapisane w polskiej księdze stad koni ara- 
bskich. 

Z Małopolski zgłoszono wogóle tylko 
dwa konie, a mianowicie dwa roczniaki z 
Łańcuta. Sądząc z przeszłorocznej licyta- 
cji jest okazja do nabycia tanio tak mło- 
dzieży jak i materjału hodowlanego. 


| PORADNIK GOSPODARCZY | 


PYTANIA 


216. Mam pod lasem przy leśniczówce 
kapustę pastewną, przeznaczoną na zimę 
dla zwierzyny. Bardzo proszę pouczyć 
mnie, jak się jej używa i co z nią teraz 
należy zrobić. Gdyby została w ziemi, to 
zwierzyna do niej nie przyjdzie. 


K. B. 


217. Do jakiej wysokości w stosunku 
do zasadniczego podatku gruntowego mo- 
że Tymczasowy Wydział Samorządowy 
powiatowy (Starosta i mianowani człon- 
kowie) nakładać podatki drogowe. Do- 
tychczas płaciłem 188zł, obecnie nałożono 
562zł od zasadniczego podatku gruntowe- 
go 749zł, jest to jednak rzeczywiście je- 
dna rata podatkowa z 10% dodatkiem, 
gdyż bez 10% dodatku jedna rata podatku 
gruntowego wynosi tylko 676,32 zł. 

TE: 


218. Czy zakład przymuscwej aseku- 
racji może corocznie bez wiedzy ubezpie- 
czonego podnosić szacunek i składki ognio- 
we? Od cszacowanych w r. 1926 budyn- 
ków na 23.990 zł zapłaciłem w r. 1927 — 
77zł 53gr, w r. 1928 podniesiono szacu- 
nek o 40% na 33,590 od czego wymierzo- 
no składkę 108 zł 54gr. Obecnie przysłano 
mi upomnienie, bez bliższych objaśnień 
na zaległą składkę za r. 1929 na 173zł 
66 gr, 

JE 


ODPOWIEDZI 


Kapusta pastewna dla zwierzyny 
(Odpowiedź na pytanie 116) 
Specjalnych przepisów o sposobie prze- 
chowywania kapusty pastewnej przezna- 
czonej na karmę dla zwierzyny nie posia- 

damy. 

Zreguły kapusta z gruntu ma być prze- 
niesiona i umieszczona w miejscu zabez- 
pieczającem zepsucie. 

Przy zadawaniu kapusty w zimie, jako 
wypróbowany sposób, zalecany przez ho- 
dcwców, należy sporządzać budki w miej- 
scach podawania karmy, aby w czasie 
mrozów i zasp Śnieżnych ułatwić żerowa- 
nie, należy okopowe podawać w budkach 
w stanie siekanym, co ma tę zaletę, że nie 
zamarza tak łatwo i dłużej za pokarm 
służyć może. Matop. Tow. Łowieckie 


Doprowadzenie wody do obory 
(Odpowiedź na pytanie 199) 

Jeżeli pytający pisze, że studnia jest nie- 
daleko to nie sądzę, by „formalny wodo- 
ciąg" wypadał zbyt kosztownie. Mialem 
w praktyce taki wodociąg ze studni, i to 
dość odległej, a koszta ograniczają się w 
tym wypadku tylko do rur od studni do 
stajni, i do pompy ssąco - tłoczącej, co tak 
bardzo kosztownem nie jest, (zwłaszcza, 
iż obora posiada 80 sztuk bydła). Dwie 
dziewczyny z obsługi staiennej miały obo- 
wiązek pompowania codziennie wody do 
rezerwoaru, a że było ich 6, więc co 
trzeci dzień te same dziewczęta wodę 
ciągnęły. Jeżeli koło studni jest miejsce, 
można zastosować mały kieracik, a wtedy 
jeden koń do napompowania wody wystar- 
czy. 

Pompowanie wody do kufy, przewożenie 
jej do obory i znów pompowanie do zbior- 
nika, wydaje mi się, zwłaszcza w zimie, 
bardzo uciążliwe i chyba kosztowniejsze 
aniżeli trochę rur (wobec bliskości studni), 
i pompy tłoczącej. 

Duża sztuka bydła, nie karmiona wywa- 
rem, może potrzebować do 50kg wody 
dziennie, więc dla 80 sztuk, trzeba napom- 
pować, przewieźć į znów przepompować 
około 40 q wody dziennie. 

Jeden m? wody powinien wystarczyć na 
mniej więcej 20 sztuk dużego bydła, więc 
na 80 sztuk wystarczy zbiornik na 4 do 
5 m. 

Czy zbiornik ten ma być niski a szeroki, 
czy wysoki a węższy, to nie stanowi róż- 
nicy, sądzę jednak, że lepszy byłby okrąg- 
ły lub owalny, aniżeli kwadratowy względ- 
nie prostokątny, bo łatwicisze byłoby wy- 
mycie zbiornika od czasu do czasu. 

"Nie wiem jednak, czy nie byłby prak- 
tyczniejszy żelazny, aniżeli betonowy, 
gdyż zbiornik musi być ustawiony dość 
wysoko, by woda do żłobów własnym cię- 
żarem spadała, więc zrobienie dna zbior- 
nika będzie utrudnione jeżeli ma być z be- 
tonu. Zbiornik będzie umieszczony przy- 
puszczalnie w stajni, bo na strychu za- 
marzałaby woda, a izolowanie zbiorników 
na mrczy narażonych, jest trudne. Zbior- 
nik, może być nakryty ale tak by doń 
można było wejść i oczyścić go od czasu 
do czasu. Woda psuć się w nim nie bę- 
dzie, bo przecież codziennie świeża woda 
przybywa. 

Co do rury doprowadzającej wodę, to 
sądzę, że wskazane będzie umieszczenie 
jej wyżej t. j. u szczytu żłobu, a nie na pod- 
łodze, zwłaszcza jeżeli musiałaby być 
ciągle przykryta gnojem. Gnojówka ma 
własności gryzące i rura ciągłe w gnoju 
ukryta łatwiej mogłaby zardzewieć, a by- 


laby też zapewne przeszkodą przy wyrzu- 
caniu gnoju. Pocóż zresztą prowadzić ją 
ze zbiornika w dół aż do podłogi i znów 
wyżej do żłobów? Sądzę, że lepiei popro- 
wadzić rurę zgóry do wyższego brzegi 
żłobów i stąd dać odpływy do żłobów. 
Zresztą zależy to od rodzaju rozmieszcze- 
nia żłobów w stajni, czy stoją one pod ci- 
nami czy na środku stajni i t. d. K.S. 


Obora wgłębiona 
"(Odpowiedź na pytanie 200) 

1) Szerokość stanowiska dla krowy du- 
żej powinna wynosić 1.20 —1.30m; dłu- 
gość 2.50 m; 

2) Różnica poziomu między korytarzem 
a dnem stajni wgłębionej nie powinna 
przekraczać 75— 80 cm, aby gnój nie le- 
żał w zbyt głębokiej warstwie, co utrud- 
niałoby nakładanie gnoju na fury, stojące 
na korytarzu, Oczywiście dno stajni wgłę- 
bionej, (t. i. stanowiska dla krów) musi 
mieć kształt owalny, t. į. płytszy przy ko- 
rytarzu, głębszy na środku i znów płytszy 
przy żłobach — bo inaczej krowy nie 
mogłoby wygodnie schodzić z korytarza 
na stanowiska; 

3) Jeżeli bydło nie bywa w zimie kar- 
mione wywarem, to zbiornik i odpływ dla 
gnojówki nie jest konieczny, ale ściółki 
musi być dużo. Na spód, po wywiezieniu 
gnoju dobrze jest nawieźć dość grubo 
drobniejszej słomy, trzyn, niepotrzebnych 
plew, lub grubo krajanej sieczki, wszystko 
to dobrze chłonie gnojówkę. Jeżeli jest na 
miejscu torf, to przed śŚcieleniem słomą 
można posypywać gnój suchym miałem 
torfowym; 

4) Wystarczy — jeżeli żłoby będą da 
podnoszenia, trzeba jednak by dozorca sta- 
jenny pilnował, aby 2 razy dziennie Ściół- 
ka z pod przodów, była przekładana pod 
tyły bydła, a gnój z pod tyłów pod przody 
bo tylko tak można uzyskać gnój równy 
co do wilgotności i jakości. W lecie gdy 
bydło chodzi na pastwisko wystarczy mo- 
że raz dziennie gnój przerzucić; 

5) Sądzę, że na spód stanowisk glina nie 
wystarczy, i będzie łatwo rozmakać, chy- 
ba, że teren, t. i. jakość gleby jest twar- 
dym zbitym iłem. Nawieziona i ubijana 
glina rozmakałaby. Jeżeli więc grunt jest 
przepuszczalny i miękki, to niema innej 
rady jak dać kamień, albo może najlepiej 
dobrą cegłę, t. zw. rendrówkę lub wi- 
śniówkę ustawianą na kant, na cemencie. 

Beton uważałbym za mniej odpowiedni, 
ponieważ jest śliski, a przy pochyłości po- 
dłogi, t. į. stanowisk, mogłoby ciężkie by- 
dło ślizgać się, gdy gnój będzie świeżo 
wywieziony i wgłębienie jeszcze nie do- 
statecznie będzie słomą i gnojem wypeł- 
nione. KS. 


Jak przymocować szyby do żelaznej ramy 
(Il. odpowiedź na pytanie 204) 
Podaję kilka zestawień na kity do że- 

laznych ram: 

1) Zwykły bardzo trwały kit: Miesza- 
nina teru z dobrym cementem, tej gestot 
ści by przy około 40°C była gęstą i nie 
rozpływała się. Dobre dla cieplarń. 

2) 1 część proszku asbestowego 

1 część czystego piasku 
2 część szkła wodnego (Natrouwas- 
serglas) gęstości 50°B. razem zmieszać. 

3) 1 część glejty ołowianej 

10 części białego piasku 

10 części palonego gipsu zmieszać 
z odpowiednią ilością pokostu do gęstości 
zwykłego kitu. 

4) Bardzo trwały uniwersalny kit do 
wszelkich potrzeb: 
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10 części celluloidu 

1 część olejku goździkowego 

1 część gutaperchy i 

30 części acetonu razem rozpuścić, do 
tego dodać tyle proszku asbestowego by 
razem wszystko wymieszawszy powstał 
plastyczny kit. Powierzchnie do kitowania 
powinny być nieco, choćby tyłko słońcem 
ogrzane, Franciszek Karetta 


Czy ciągłe podwyższanie podatków drogo- 
wych przez Samorządy jest prawne 
(Odpowiedź na pytanie 217) 

Zarządy tymczasowe samorządowe na- 
kładają obecnie, tytułem specjalnych opłat 
drogowych, kwoty, równające się 75% za- 
sadniczego podatku gruntowego (państwo- 
wego) i stopa ta odpowiada ich uprawnie- 
niom. 

Różnice w wymiarach corocznych, że 
w szczególności za lata poprzednie wy- 
miary tych opłat były niższe, przypisać 
należy sposobowi wymiaru. Przedtem wy- 
mierzano te 75% od czytego zasadniczego 
podatku gruntowego, od 2 łat natomiast — 
gdy apetyty w miarę spożywania podnio- 
sły się — rozpoczęto wymierzać te opłaty 
także od wprowadzonej od kilku lat stu- 
procentowej, na rzecz państwa, podwyżki 
podatku gruntowego. Podniesione przeciw 
temu demonstracje nie odniosły skutku, 
albowiem z autorytatywnej strony (rządu) 
padło uzasadnienie, że obecnie wraz z 
100% podwyżką podatek gruntowy jako 
zasadniczy, musi być uważany. 

Moje poglądy na te sprawy — a w 
szczególności także na fakt, że w myśl 
ustawy tylko Sejmiki powiatowe mają pra- 
wo nakładać snec. opłaty drogowe, tak 
bowiem wyraźnie i na wielu miejscach 
che ustawa o tymcz. uregulowaniu finan- 
sów samorządowych z 11. VIII. 1923 1. 94 
dz. u. R. P. — że zatem nakładanie opłat 
specjalnych przez pp Komisarzy rządo- 
wych, t. į wszędzie tam, gdzie jest za- 
wieszeny samorząd jest nieprawne, są 
znane i na odnośne wywody moje w „Rol- 
niku“ z lat 1929 i 1928 pozwalam sobie 
zwrócić uwagę. Dr. Karol Czerny. 


Wysokość ubezpieczeń budynków od ognia 
(Odpowiedź na pytanie 218) 
Rozstrzyga przyjęta przez Zakład ubcz- 
pieczeń wartość budynków. Tę wartość 
wypośrodkowywała Polska Dyrekcja ubez- 
pieczeń, (obecnie powszechny Zakład ubez- 
pieczeń wzajemnych) w pierwszych latach 
swej działalności — po nadaniu jej man- 
datu przez ustawę o przymusowem ubez- 
pieczeniu od ognia — bardzo nisko. 
Niezawodnie odgrywała rolę polityka, 
aby to przymusowe ubezpieczenie swemi 
opłatami odrazu nie zaciężyło zbyt boleś- 
nie na ludności, z powodu wojny bardzo 
zubożałej, kierowała się też Dyrekcia, ze 


względu na swe interesy początkowe, Db. 
cstrożną kalkulacją. 

Działo się to ze szkodą dła ludności 
ubezpieczonej i mijało się z celem ubezpie- 
czenia, albowiem na wypadek ognia wy- 
nagrodzenie szkody odpowiadające niskie- 
mu ubezpieczeniu i niskim opłatom było 
bardzo niskie, częstokroć przy spaleniu się 
budynków nie wystarczało na zakupno ma- 
teriału na wiązanie dacliowe. 

Mojem zdaniem, znajdują się jeszcze mi- 
mo reformy w tej mierze i przeszacowy- 
waliu na wyższe wartości ustalenia war- 
tości ubezpieczonych znacznie poniżej te- 
go, co budynki są rzeczywiście warte. 

Z podwyższeniem wartości, a więc i 
ewentualnego wynagrodzenia szkody, w 
razie ognia, łączy się całkiem naturalnie 
i wyższa premia — jednak z powodów 
wyżrzeczonych żadną miarą podniesienia 
premii nie można uważać za krzywdę, ieśli 
na wypadek nieszczęśnia ogniowego ubez- 
pieczony ma otrzymać rzeczywistą pomoc 
na odbudowanie budynku a nie marną 
kwotę wystarczającą na chusteczkę do 
otarcia łez. 

Jeżeli zatem Zakład ubezpieczeń dąży do 
ubezpieczenia rzeczywistych wartości bu- 
dynków od ognia, a jak to łatwo stwierdzić 
premje przez ten państw. Zakład pobiera- 
ne są równe (jeżeli nie mniejsze) premiom 
pobieranym przez Zakłady ubezpieczeń 
prywatne — to niema powodu do zażaleń. 

Dr. Karol Czerny. 


| POKŁOSIE PRASY ROLNICZEJ | 


Ciężki kryzys, jaki przechodzi nasze — 
a właściwie — światowe rolnictwo, jest te- 
matem rozważań p. Adrosa w „Epoce* 

Fakt, iż pewne zeszłoroczne zarządze- 
nia z zakresu polityki zbożowej niewąt- 
pliwie zaostrzyły w Polsce przesilenie 
rolnicze, łatwo przyczynić się może do 
spaczenia opinii o istotnych źródłach 
kryzysu. Społeczeństwo polskie zawsze 
skłonne jest do szukania winy, nawe- 
wnątrz i rolnicy zbyt pochopnie przy- 
puszczają, że przyczyn kryzysu w ca- 
łości szukać należy w pewnych niezaw- 
sze może szczęśliwych poczynaniach 
władz. Psychologicznie daje się taka 
opinia wytłómaczyć, ale faktycznie jest 
ona niesłuszna i szkodliwa. Przesilenie 
rolnicze jest w chwili obecnej zjawis- 
kiem nie polskiem tylko, lecz wybitnie 
wszechświatowem. Położenie rolnictwa 
jest niezmiernie ciężkie w Polsce, ale 
ciężkie jest również we wszystkich in- 

nych krajach europejskich, a nawet w 

Ameryce. Gdyby w zeszłym roku pro- 

wadzona była polityka prorolnicza, to 

niewątpliwie sytuacja byłaby dziś dla 
rolników korzystniejsza, lecz korzystną 

nie byłaby w żadnym razie. Świadczy o 


tem choćby katastrofalny stan finanso- 

wy rolnictwa niemieckiego, gdzie już od 

4 lat zarzucono bez względu na kieru- 

nek następuiących po sobie dządów po- 

litykę t. zw. „ochrony konsumentów“ 

i sztucznie podniesiono ceny płodów 

rolniczych o wiele ponad poziom cen 

światowych. 

Omówiwszy dalej poglądy Prof. Rittera, 
który przyczyny wszechświałowego kry- 
zysu agrarnego upatruje w zwiększeniu 
produkcji rolniczej świata, ponad zapotrze- 
bowanie, stwierdza, że przyczyna ta 
może mieć znaczenie tylko dla krajów 
eksportuiących i odnośnie do tego pisze: 

W Polsce jesteśmy o tyle w lepszem 
położeniu od niektórych innych państw 
europejskich, że poza  jęczmieniem 
główne zboża nie są tak masowym arty 
kułem eksportu, aby ceny wewnętrzne 
regulować się musiały w całości według 
rynku światowego, innemi słowy może- 
my utrzymać ceny produktów rolnych, 

a zwłaszcza zbóż, na odpowiednim po- 

ziomie, nawet przy załamaniu się cen na 

rynku światowym. Niestety dotychczas 
rzecz ma się przeciwnie i załamanie się 
cen rolnych jest u nas w wyniku licz- 

nych lokalnych przyczyn większe, niż w 

jakienkolwiek innem państwie. Środ- 

ków zaradczych szukać można tylko w 

jednem, t. i. w zdecydowanej polityce 

ochronnej i to w polityce obliczonej nie 
na krótki tylko czas, ale na długi szereg 
lat. Już dziś jesteśmy Świadkami, że 
ostatnia ustawa niemiecka, podwyższa- 
jąca rolnicze cła ochronne, zawiera klau- 
zułę, według której stawki nie niższe 
od obecnych obowiązywać będą przez 
pewną zgóry określoną ilość lat. I u nas 
nie tylko wytknięcie polityki ochronnej 

ale i zagwarantowanie jej ciągłości i 

trwałości stanowi postulat, bez którego 

mowy być nie może o trwałej sanacji na 
szych stosunków społeczno - gospod. 

Sprawę owego przesilenia w inny spo- 
sób spodziewa się zwalczyć „Express Po- 
leski“, pozostający do pewnego stopnia w 
sprzeczności z wywodami prof. Rittera, 
jednak w istocie o wielkiem znaczeniu dla 
naszych stosunków ekonomicznych. 


Byt Polski — czytamy tam — uzale- 
żniony jest całkowicie od tego, czy spo- 
łeczeństwo polskie własnym wysiłkiem 
potrafi wznieść się na odpowiedni po- 
ziom rozwoju gospodarczego. Naród, 
który nie chce ulec, musi wydobyć z 
siebie maksimum wysiłku i pracy, Lecz 
sama praca fizyczna nie wystarcza. 
Czyniąc własne zdobycze, wzorować się 
musimy na tych, co kroczyli i kroczą 
na czele postępu į cywilizacji. 

Popatrzmy na Stany Zjednoczone, na 
państwa zachodniej Europy, a zwła- 
szcza na Niemcy, gdzie produkcja korzy- 
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sta skrzętnie i na każdym kroku z re- 
zultatów badań naukowych i gdzie pa- 
dło w ostanich czasach hasło zastoso- 
wania w rolnictwie najnowszych zdo- 
byczy wiedzy dla podniesienia produkcji 
rolnej do maksimum wydainości. 

Jeśli nie chcemy ulec w zmaganiach 
gospodarczych i pozostać na szarym 
końcu, musimy wejść na tę samą dro- 
gę. Musimy to uczynić przedewszyst- 
kiem w rolnictwie, które jest podstawą 
naszego bogactwa i najpoważniejszym 
warsztatem pracy, rozwój którego może 
nam zagwarantować wewnętrzny do- 
brobyt i mocarstwowe stanowisko, 

Twórcza praca na tem polu — to dro- 
ga ku osiągnięciu wewnętrznego dobro- 
bytu gospodarczego. 

Rolnictwo polskie przechodzi najwię- 
kszy kryzys gospodarczy, a z rolnic- 
twem, kraj cały i naród. Każdy jednak 
patrzy na rolnictwo jako na jeden z naj- 
poważniejszych czynników, mający 
przyczynić się do uzdrowienia naszych 
chorych stosunków ekonomiczno-gospo- 
darczych. I słusznie. Na nasz przemysł 
tak młody jeszcze — liczyć nie możemy 
albowiem nie jest wstanie konkurować 
z produkcją zagraniczną, zaś nasz hai- 
del drobny, który w tak opłakanym sta- 
nie znajduje się, nie może wcale wcho- 
dzić w rachubę. 

Jednak o ile rolnictwo polskie nie za- 
przestanie stosować tak starej i niena- 
dającej się metody uprawiania roli o ile 
nie zabierze się do energicznej pracy i 
nie zastosuje się do wymogów obecnego 
czasu, to nie powiększy eksportu swo- 
ich produktów rolnych za granicę, nie 
będzie mogło z nią konkurować i nie 
będzie zdatne do egzyśtencji. 

Precz więc z przestarzałemi i niena- 
dającemi się obecnie metodami. 

Niech żyje wiedza i postęp! Niech ży- 
je praca postępowa! 

Hasło to niech stanie się hasłem każ- 
dego rolnika bez zwłoki. 

Niech każdy zapamięta, że czas — to 
pieniądz. 

Może nie jeden sobie powie, że czyni 
dość i ma wszystkiego pod dostatkiem, 
jednakże tak nie jest. 

W przemyśle i handlu — zastój. Re- 
dukcja wszędzie. Robotnik nie ma pra- 
cy, a rolnik, jeden po drugim, musi swo- 
ią glebę z powodu braku kapitału opu- 
szczać, Temu dziwić się nie można, bo 
przy plonie 6ctr. mtr. żyta z morga, jak 
to obecnie bywa, żaden rolnik nie jest 
wstanie pokryć swoich wydatków. 

Zapobiec temu jednak można, wpraw- 
dzie braknie nam systemu pracy, dosto- 
sowanego do wymogów teraźniejszego 
czasu i kalkulacji, lecz wprowadzenie 
najnowszej metody gospodarczo - rolnej 
1 odpowiednie oprocentowanie ziemi 
przyniesie nam pożądany rezultat. 

b. j. 


TO I OWO 


Oszuszenie błot poleskich 


Jak wiadomo czynniki rządowe przy- 
stąpiły już do opracowania planu osusze- 
nia błot poleskich. W związku z tem po- 
dajemy poniżej wyjątki wiersza, napisa- 
nego przez pewnego €ks-Jezuitę z Pińska, 
który poemat swój wręczył osobiście ostat- 
niemu królowi polskiemu, Stanisławowi 
Augustowi, w czasie jego pobytu w Pińsku 
w dnin 9 września 1784 roku. 

W, utworze tym porusza autor aktualne 


już wtenczas zagadnienie meljaracji błet 
poleskich. Czyni to w rymowarej formie, 
gdyż zapewne sądził, że król. miłujący 
kunsztowne słowa poetów, predzej da po- 
słuch prośbie, shreślonej wierszem. 


„Któżby nam dał o królu, by nas osu- 
(szono, 
A ornym do zyska gruntem uczynioio. 
Pewnieby uprawione lemieszem zagory, 
Dwakroć na rok obfite urodziły plony“ . 


I z przeciwnikami osuszenia błot, któ- 
rych, jak się okazuje, i w owych czasach 
nie brakowało, rozprawia się eks-Jezuita 
pisząc, żeby pojechali do Krystynowa 
przekonać się o błogosławionych skut- 
kach przeprowadzonej melioracji. 


„Kto nie wierzy, jaki zysk w błotach 


(chowa, 

Przekona siebie, tylko niech da Kry- 
(stynowa 

Jedzie, a tam „gdzie grząskie były bagni- 
(ska, 


Zboża, łąki i sytne obaczy pastwiska“. 


Suplikę swą, wnoszoną do stóp monar- 
chy w imieniu mieszkańców całego Pole- 
sia, kończy autor gorącą prośbą: 


„Zapal królu iskierkę tej mieszkańców 
(sławy, 
Co znaczne posiadają na błotach dzier- 
(żawy, 
By ich kosztem kopane po dobrach ka- 
(nały, 
Któreby niedosięgłe błota osuszały! 


Wiersz ten nie odniósł pokładanych w 
nim nadziei, bynajmniej nie dlatego, że 
formą i stylem nie dorósł nawet do pięt 
składnym wierszykom Imci Panów Kra- 
sickiego i Trembeckiego, lecz z tej pro- 
stej przyczyny, że zmurszałe wiązania 
gmachu ówczesnej Rzeczypospolitej trze- 
szczały już głośno, więc nie pora było o 
tem myśleć. 

Niemniej zasługuje na pełne uznanie ro- 
zum tego eks-Jezuity, który już przed pół- 
tora wiekiem doceniał olbrzymiego zna- 
czenia prace meljoracyine na Polesiu, do 
których dziś dopiero — niestety tękliwie 
i bez zapału — przystępujemy. 


| POŚREDNICTWO PRACY I HANDLU 


W tym dziale każdy z Prenumeratorów 
ma prawo umieścić bezpłatnie dwa razy 
na kwarfał ogłoszenie w objetości do dzie- 
sięciu słów, tyczące się wolnej lub poszu- 
kiwanej posady, kupna lub sprzedaży. 

Tylko od naszvch P. T. Czytelników 
zależy, by »ROLNIK=« stał się w krótce Ich 
wspólnym, dogodnym, wolnym od pośred- 
RA rynkiem pracy i transakcyj handlo- 
wych. 


Do zlecenia należy załączyć kwit 
zapłaconej prenumeraty. 


Posady poszukiwane 


Zarząd dóbr Boratyn, poczta Ponikwa, 
poleca nadzwyczaj zdolnego, sumiennego 
maszynistę. 183—39 


Zgłoszenia sprzedających 


Knurki, loszki wielkiej białej angiel- 
skiej rasy. Pszenicę Podolankę, Łopuszkę, 
Złotkę Miczyńskiego, sprzedaje Treter, 
Przemyśl, Skrytka 22. 184—40 

Zarząd dóbr Jaćmierz, ma do sprzeda- 
nia 1'/, rocznego buhaja rasy Simenthal 
po imporcie ze Szwajcarji, odznaczonego 
na wystawie w Poznaniu medalem i listem 
pochwalnym. 186 

Króliki Bobry; koguty Wyandoty białe 
po zł15:— Drohojowska, p. Tamanowice 


Wolne posady 
Do objecia posada dworskiego kowala 
egzaminowanego, palacza do lokomobili 
na ordynarję. — Adamowa Jordanowa, 
Więckowice, p. Wojnicz. 189 


Zgłoszenia kupujących 
Gdzie można nabyć i w jakiej cenie 
owce t. zw. „Czuszki". Reflektuję na 
5 owiec i barana. Władysław Hofman, 
Sobier, p. Radziechów. 189 
Kupię krowy, jałowice, Holenderki 
czerwono-polskie. Zarząd dóbr Sworotwa 
Wielka, p. Mołczadź, woj. PAC dakie. 


Z RYNKÓW ROLN. KRAJ. I ZAGRAN. 


Ceny ziemiopłodów narynkach krajowych 
(Ceny w złotych). 
Lwów 20 IX 1929. 


Pszenica dw. 4100—4200 

% zbior.  37:50—38'50 
Żyto 25:50—26:50 
Jęczmień przem. 2225—2925 
Owies 2250—2350 


Mąka pszen. 65%, 6900—7100 
z żytnia 709, 4000—4100 


Otręby żytnia 1425—1475 
” pszenne 1475-1525 
za 100 kg loco Lwów 
Kraków 20 IX 1929. 
Pszenica dw. 42:00— 43:00 
c R zbior. 3900—4000 
Zyto 2800—2900 
Jęczmień brow. 2900—3000 


Jęczmień przem. 2300—2400 
Owies 2250—2300 
Mąka pszen. 650/, 6900—7000 
żytnia 709/, 4150—4200 
Otręby żytnie 1750—1900 
* pszenne 1850- 1900 

za 100 kg franco stacja Kraków 


Poznań 20 IX 1929. 


y 


Pszenica dw. 3700—3900 
AT zbior.  00:00—00:00 
Zyto 23-00—24*00 
Jęczmień brow.  27:00—30:00 


Jęczmień przem. 25:00 — 26:00 
Owies 21:00—23:00 
Mąka pszen. 650, 57:60—61'50 

„żytnia 70%, 0000—3650 


Otręby żytnie 17:25— 18:35 
A pszenne 1925—2025 
za 100 kg parytet Poznań 
Warszawa 20 FX 1929. 
Pszenica dw. 3900—4000 
EAr zbior. 0000—0000 
Żyto 2475—2575 
Jęczmień brow. 2800—2900 


Jęczmień przem, 2500—2550 
Owies 2300—2500 
Mąka pszen. 65%, 66:00—70:00 
„ żytnia 70%, 3900—4000 
Otręby żytnie 15:50— 16:00 
„ pszenne  18:00—19'00 
za 100 kg franco st. Warszawa 


Gdańsk 20 IX 1929. 


Pszenica dw. 3700—3740 
"ogg zbior.  0000—00:00 
Żyto 26:00— 00:00 
Jęczmień przem. 0000—00'00 

5 pastw. 26:50—27:20 
Owies 24:20—24-70 


Mąka pszen. 65%, 00 00- 00:00 

„ _ żytnia 70%, 00:00—00:00 

Otręby żytnie 2100—21:60 

m pszenne  25:00—26:00 

za 100 kg fr. wagon Gdańsk. 


Notowania firm prywatnych. 
Lublin 20 IX 1929. 


Pszenica dw. 3900—4000 
R 04” zbior. 00:00-00:00 
Zyto 23:50—24:00 
Jęczmień brow. 2700—2900 


Jęczmień przem. 23:00—2400 
Owies 2150—2350 
Mąka pezen. 65°/⁄ 66:00—00:00 
n»n żytnia 70% 00:00—00-00 
Otręby żytnie 15-00 — 16:00 
„ pszenne 2000—2100 
za 100 kg franco stacja załadowania 


648 


RHZOZLANPATEK 


Nr 39 


Wilno 20 IX 1929. 


Pszenica dw. 00:00—00:00 
M zbior.  00-00—00:00 
Żyto 00-00—28:00 
Jęczmień brow. 3200—3300 
3 przem. 26:00—27:00 
Owies 26-00—27-00 


Mąka pszen. 65%% 00-00—00'00 

„ żytnia 70%, 00:00—0000 

Otręby żytnie 19:00—20:00 

7 pszenne  23:00—2400 

za 100 kg franco wagon Wilno 


Bydgoszcz 20 IX 1929. 


Pszenica dw. 37:50—38'25 

r zbior.  0000—00:00 
Żyto 23:75—2450 
Jęczmień brow. 28:50—30:00 


c przem. 00:00—25*00 

» pastw. 2500—00 00 

Owies 21:50—23:00 

Mąka pszen. 65%% 00-00—00-00 

„ żytnia 700% 00:00—0000 

Otręby żytnie 00:00— 19:00 

" pszenne _00:00—21:50 

za 100 kg franco stacja załadowania 


Katowice 20 IX 1929. 


Pszenica dw. 48-00— 49:00 
MA, zbior.  00:00—00:00 
Zyto 27:50—28:00 
Jęczmień przem. 0000—0000 
Owies 27:00—28:00 


Mąka pszen. 650%, 00:00—00:00 
„ Żytnia 70%, 00:00—00:00 
Otręby żytnie 20 00—21'00 
fg: pszenne  22:00—283-00 
za 100 kg franco wagon Katowice 


Spęd nierogacizny żywej na targu St. 
Marx we Wiedniu w dniu 17 IX 1929 r. 
Spęd ogólny 13.725 sztnk 


W tem świń mięsnych 8.942 ,, 
o „ tłustych 4.783 w 
Proweniencja świń mięsnych: 
Z Polski 7.787 sztuk 
n» Węgier 504 n 
„ Jugosławji 343 y 
» Rumunji 276 p 
„ Austrji 32 p 
Proweniencja świń tłustych: 
Z Polski — sztuk 
„ Jugosławii 2.121 p» 
n Węgier 2.458 p 
„ Rumunji 204 , 
„ Austrji = My 


Notowano ceny następujące (za 1 kg 
żywej wagi). 
winie mięsne I od 2.60—2.80 szyl. 
Świnie mięsne II 2.40—2.60 y 
z „STA 2.20—2.40 „ 
Świnie tłuste: 2.05—2:15 szyl. 
Tendencja dla świń tłustych słaba, 
dla świń mięsnych średnia. Pozostało 
niesprzedanych 107 świń mięsnych i 90 
świń tłustych. 


Notowania Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie. 
w dniu 24 IX 1929 r. 


Zastój w obrotach giełdowych i po- 
zagiełdowych. Ceny naogół utrzymane, 
tylko jęczmień spadł w cenie z powodu 
silnej podaży przy braku zainteresowania. 

Tendencja zniżkowa utrzymuje się 
nadal. 

Usposobienie słabe. 

Ceny w złotych za 100 kg loco stacja 
załad. paritas Podwołoczyska (200 km) 

Pszenica kraj. dworska 3850—89'50, 
pszenica kraj. zbiorowa 35'00—36'00, żyto 
małopolskie ex 1929 690 gr. 23-00—2400, 
jęczmień małop. brow. 660 gr. 00:00—00'00, 
jeczmień małop. przemiałowy 610 gr. 
1950—2050. jęczmień małop. pastewny 
580—000 gr. 00:00—00:00, owies małop. ex 
1929 430 gr. 2000—2100, kukurydza ru- 
muńska 0000—0000, ziemniaki przemy- 
słowe 000—000, fasola biała 00'00—000:00, 
fasola kolor. 0000—0000, krasa 00:00— 
00:00, groch t/4 Viktorja 45:00 —50-00, groch 
polny 3200—4500, bobik 2825—2925, mie- 


szanka pastewna w ziarnie 0000—0000, 
wyka 0000—0000, siano słodkie krajowe 
prasowane 700—800, słoma prasowana 
400—500, hreczka 2575—926-75, len 66-00 
68-00, łubin niebieski 0000—00:00, rzepak 
ozimy ex 1929 66 50—67*50. mąka pszenna 
65%, (brutto za netto łącznie z workami 
loco Lwów) 6900—70:00, mąka pszenna 
50%, (brutto za netto łącznie z workami 
loco Lwów) 00*00—00:00, mąka żytnia 700% 
(brutto za netto łącznie z workami loeo 
Lwów) 40:00—41:00, grysik kukurydziany 
00:00—00:00, mąka kukurydziana 00'00— 
0000, otręby żytn. netto bez worka 1375— 
1425, otręby pszenne netto bez worka 
14-25—14*75, kasza hreczana 50% po- 
łówek 5300—5500, kasza jaglana 00:00— 
00:00. kasza jęczmienna  38:00—3900, 
pęcak 36'00—37:00, proso krajowe 0000— 
00:00, makuchy Iniane 0000—00'00, koni- 
czyna czerwona kraj. naturalna 00000— 
000-00. mak niebieski 125—135, mak siwy 
90—100, worki jutowe wyr. Stradom. 
Warta 1'65—1-70, Częstochowianka 75 kg 
za sztukę 000—000, worki używ. dobre 
za szt, 1:380—1:85. 


Wykaz cen ziemiopłodów na placach tar- 
gowych (w złotych za 100 kg). 


W KRAKOWIE w dniu 20 IX 1929. 
Pszenica: dworska 40:00—41:00, targowa 
39-00 - 40:00; żyto: dworskie 25:00—26*00, 
targowe 24-00—25'00; jęczmień: nakrupy 
28:00—24:00, targowy 00'00—00'00, na pa- 
sze 00:00—00:00; owies: dworski 2200— 
23800, targowy 2100—2200; kukurydza 
krajowa 00:00—00:00; tatarka 0000 — 00-00; 
groch: zwycz. 0000—0000, Victoria 
00:00—00:00, siewny małopolski 000:00— 
00:00; fasola: „Jasiek“ 00-00- 0000, biała 
zwycz. 000-00—000:00, biała krótka 80'00— 
90:00, krasa 6500—7500. mieszana 52-00— 
5790; bobik 0000—0000; wyka siewna 
00:00—00-00; wyka 0000—0000; rzepak 
00:00—00-00; łubin: żółty 00:00—00-00. nie- 
bieski 00-00—00 00; mak: niebieski 000:00— 
00000, szary 000-00—000:00; kminek kra- 
jowy 00000—000:00; koniczyna: nasienna 
atest. 000:00—000:00, bez kan. 00000— 
000-00; siano: sładkie nowe 10:00—11:00, 
średnie 850—950, kwaśne 600—700; 
potraw 00:00— 00-00; koniczyna 12:00— 14-00; 
słoma: żytnia długa 10'00—11:00, mierzwa 
luzem 700—8:00; mąka pszenna: 45, gł. 
7300—7400. 650%, gł. 66:00—67-00, 45%% 
pszenna krak. 00-00—00'00, 450% grys. 
00:00—00:00, mąka razowa 0000—0000, 
z Kongr grys. 00000—00000; grysik 
pszenny 00:00—00:00; mąka żytnia: 70%, 
40'50—41'00, razowa 0000—0000. 709/, pozn. 
0000—0000; otreby: żytnie 17:50—1800, 
pszenne 18:50—19'00, jęcz. 00:00—00:00; 
pecak zwycz. 3500—3600; siekanka 36:00 
do 37-00; pobielanka 0000—0000; seradela 
0000—00:00; ziemniaki nowe 7:00—8'00. 


Notowania na targach zbożowo-towa- 
rowych: 


W PRZEMYŚLU dnia 20 IX 1929.— 
Pszenica 38'00—00:00, żyto 25:00—00:00, 
jęczmień 2000—0000, owies 20:00—00:00, 
siano 00, słoma 000, ziemniaki 000—000, 


W STANISŁAWOWIE dnia 12 IX 
1929 r. — Pszenica 41:42, żyto 24-28, jęcz- 
mień 22:26, owies 2066, kukurydza 30:80, 
ziemniaki 600—7:50, hreczka 82':66—00:00 
proso 37:50—00:00, groch polny 46:25— 
60:00, groch „Viktorja“ 6250—0000, bobik 
3125—3330, fasola kolorowa 4250— (000, 
fasola krasa 00:00—00'00, fasola biała 
51-66—00:00, siemie konopne 5375—0000, 
siemie lniane 5990—0000, wyka 3550— 
00:00, łubin 40:00—00:00. marchew 00:15— 
00:20, buraki ćwikłowe 00'10—00'15, buraki 
pastewne 00:00—00:00, cebula 00-20—00'00, 
czosnek 0040—0000, siano polne 8:00, 
łąkowe 8:00, lasowe 600, koniczyna 10:00, 
mieszanka 1000, słoma okłotowa do sien- 
ników 850, na sieczkę 7:00, kukurydza 
zagr. 0000—0000, otręby: żytnie 18-25, 
pszenne 1925. 


Komunikat centralnej targowicy na bydło 
we Lwowie 


od dnia 14 IX —21 IX 1929. 


Wynosił spęd: wołów 5 sztuk, bu- 
haji 41 sztuk, krów 669 sztuk, jałownika 
17 sztuk, razem 732 sztuk; cieląt 518 szt. 
baranów 0 szt., świń 0 sztuk. 

Płacono za 1 kg żywej wagi: woły 
155—165, 000—000 gr, buh. 140—150, 110— 
120, 000—000 gr, krowy 150—160, 125— 
135, 90—100 gr, jałownik 150—160, 120— 
130, 000—000 gr, cielęta 165—200 gr, bara- 
ny 00—00 gr., świnie 00—00 gr. 

Łój jadalny 1:50 zł, łój przemysłowy 
0':60— 100 zł, siano I. 10:00—1200 zł, siano 
II. 700—800 zł, siano III. 000—000 
słoma 8:00—12 00 zł, koniczyna 13:00—15:00 
zł, tymotka 0000 do 00:00 zł, skóry suro- 
we bydlęce lekkie 1 kg %05 zł, bydlęce 
ciężkie 1 kg 195 zł, cielęce 1 kg szt. 
4'30 zł, cielęce prow. 1 kg 320 zł, koñ- 
skie duża sztuka 22:20 zł, końskie mała 
sztuka 17:70 zł. 


Wykaz cen bydła (w złotych pol. za 1 kg 
żywej wagi). 

W KRAKOWIE w dn. 7 IX — 14 IX 
Płaeono za 1 kg żywej wagi: buhaje 130 
dc 175 gr, woły 144—180 gr, krowy 85— 
170 gr, jałownik 109—175 gr, cielęta 140— 
266 gr, kozy i barany 000—000 gr, nie- 
rogacizna 245—275 gr, bitej wagi: 290— 
360 gr. 

Na targ spędzono: buhaji 172, wołów 
98, krów 144, jałówek 256, cieląt 535, 
owiec 14, kóz i baranów 0, nierogacizny 
1098, razem 2817 sztuk. 

Ceny skór: wołowe 1 kg 210, krowie 
180, cielęce za 1 szt. 13:00—1400, z jałó- 
wek i kg 210—000 zł. b 

Ceny koni w Krakowie w dn. 17 IX 
1929: Konie lekkie pojazdowe 400—800 zł, 
robocze 300—450 zł, rzeźne 80—180 zł. 


W PRZEMYŚLU w dn. 20 IX 1929. 
Płacono za bydło zł. 123—000, barany 
0-00, cielęta 000, świnie powyżej 100 kg 
0:00, świnie 2'38. 

Na targ przypędzono 119 sztuk koni, 
189 sztuk bydła, 369 świń dużych i 388 
świń małych. 


W TARNOWIE w dniu 20 IX 1929. 
Płacono: bydło od 120—185 gr, cielęta od 
160—215 gr, świnie od 185—245 gr. 


W JAROSŁAWIU w dniu 6 IX 
1929 r. Płacono: bydło od 100—130, cie- 
lęta od 130—180, świnie rzeźne od 220 
do 2:40, buhaje 0*00—0:00 zł. 


W STANISŁAWOWIE w dn. 12 IX 
1929. Ogólny spęd wynosił 954 sztuk, 
w tem 242 sztuk bydła, 47 sztuk cieląt, 
230 sztuk koni, 205 sztuk świń, 230 sztuk 
prosiąt i 00 sztuk koz. 

Płacono: bydło rogate1'11 zł, Świnie 
1:81 zł. Spęd średni. Akcja ożywiona. 


Ceny ryb we Lwowie 


w handlu detajlicznym na targu w dniu 
20 IX 1929 r. — za 1 kg. 
Szczupak żywy 600—000, karpie ży- 
we 4:50—0'00, szczupaki i karpie śnięte 
000—000, Karpie żywe „węgierskie' 0:00, 
liny żywe 450—000 leszcze i karasie 4:50, 
drób 200—350. Karpie na części 0:00. 


Ceny rynkowe masła i mleka we Lwowie 

w dniu 27 IX 1929. — Ceny za 1kg w zł. 

Masło deserowe w hurcie 560—580, 

w detalu 580—620, kuchenne 4-:80—5'00. 
Mleko 35 gr. Jaja 18 gr. 


Ceny mleka na miarę Miejskiego Zakła- 
du Aprowizacyjnego we Lwowie w dniu 
27 IX 1929. 38 gr, w butelce 50 gr za 
1 litr z dostawą do domu. 
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